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K raków  13 maja.
Nowa instytucya kredytowa pod nazw? 

„Banku hipotecznego", we Lwowie zawią 
zana, wszystkie operacye kredytowe przed 
siębrać mogąca, otrzymawszy znaczne uła 
twienia od rządu, tak odpowiada naglącym 
potrzebom kraju, że pragnąć należy, ażeby 
stanęła w kraju, jako nowa potęga finanso
w a, ułatwiała kredyt, zachęcała przemysł, 
torowała drogi handlowe, słowem, żeby 
wpłynęła stanowczo na stosunki nasze kre
dytowe.

Nie będziemy tu rozbierać szczegółów te
go nowego przedsiębiorstwa, bo to rzecz 
specyalnie finansowa, a na przypuszcze
niach wyrachowane korzyści i zyski mało 
kogo jeszcze u nas zachęcają. Zrobimy tyl
ko dwie uwagi, które do przekonania łatwo 
trafić powinny.

Nie należymy do tych, co się uskarżajs 
na wpływ obcych kapitałów i upatrują w nich 
jakieś uciemiężenie stosunków u nas finan
sowych. Złe nie w tem leży, że napływają 
kapitały, ale w tem, że są za drogie i na
szym potrzebom nieodpowiadające; złe jest 
w tem , że przywilejami zakładom kredyto
wym w stolicy państwa przyznawanemu u 
trudniano powstawanie takowych po prowin- 
cyach, że centralizowano kredyt jak centra
lizowano wszystko. Z przywilejów i z cen- 
tralizacyi wyrodził się rodzaj monopolu, bo 
ten z natury rzeczy wyrodzić się musiał.

Z powstaniem banku hipotecznego, który 
na kapitał ruchomy zamieni część naszego 
kapitału nieruchomego, wchodzimy na dro
gę uregulowania i uporządkowania naszych 
stosunków kredytowych tak pod względem  
materyalnym jak i moralnym.

Pod względem materyalnym otworzy się 
nowe źródło kredytu, bez którego żadne 
spółeczeństwo cywilizowane obejść się nie 
może; pod względem zaś moralnym zaszcze 
piać pocznie, powiedzieć można, zdrowe za
sady praktyki i kredyłH, o których blade 
jeszcze u nas panują pojęcia.

Ta strona moralna jest niemałej wagi. 
Nie pisząc dziś o kredycie i jego warunkach, 
nie możemy się nad nią zbytecznie rozwo
dzić; zapytamy jednak, czy nie jest prawdą, 
że wysokość procentu przypisać w części 
można brakowi tych warunków moralnych, 
których żadne ustawy całkowicie zastąpić 
nie zdołają, to jest słowności, akuratności i 
ścisłości w dopełnianiu przyjętych zobo
wiązań.

Tłomaczy nas z jednej strony sam brak 
źródeł kredytu, z drugiej same mętne źró
dła, z których go tak często czerpać musi
my; z tych to przyczyn u nas jak wszędzie 
usadawia się lichwa.

Druga uwaga nasza odnosi się do ko
rzyści, jakie przedsiębiorstwo kredytu ru
chomego obiecywać swoim akcyonaryuszom 
może. Nie wdając się , jak już powiedzieli
śmy, w przypuszczalne obliczenia, powiemy, 
że w naszym kraju, ci tylko zbierają zyski, 
którzy mają kapitały i niemi obracać umie
ją. Dla czegóżby Bank hipoteczny, który, 
mamy nadzieję, dobrze prowadzonym będzie, 
ku któremu zresztą płynąć powinny wszy
stkie najkorzystniejsze i najrzetelniejsze in- 
teresa kraju, nie miał zyskownych otrzymy
wać rezultatów? Do tego potrzeba funduszów 
i zaufania.

Fundusze Bank mieć będzie, bo udział

w akcyach jest zapewniony; zaufanie zyska 
z czasem niewątpliwie przez porządne pro
wadzenie interesów, odrazu zaś przez wy
bór ludzi krajowi przychylnych, potrzeby i 
stosunki jego znających, a których wyko 
nawcami swoimi zamianuje.

Z zadowoleniem dowiadujemy się z inse 
ratu w Czasie, że Dyrekcya Towarzystwa 
wzajemnych ubezpieczeń, także upoważnio
ną została do przyjmowania subskrypcyj na 
akcye Banku hipotecznego; widzimy bowiem 
w tym pierwszym kroku zapowieść bliższych 
stosunków między temi dwoma instylucya- 
mi, których jak najściślejsze połączenie nie 
małych krajowi przysporzy korzyści, i nie
mało odrazu przyczyni się do podniesienia 
zaufania ku Bankowi hipotecznemu.

Towarzystwo ogniowe, które w ciągu sze
ścioletniego swojego zawodu do znacznego 
już przyszło funduszu, dobrze go użyje, jeźli 
ze znaczną częścią takowego przystąpi do 
Banku hipotecznego, bo tym sposobem po 
piera w kraju kredyt, handel i przemysł, 
których rozwijanie się leży w interesie T o
warzystwa. Bank znajduje gotowe pienią
dze, któremi na korzyść kraju obracać bę
dzie; Towarzystwo umieszcza korzystnie 
swoje kapitały, a zabezpieczając wszystkie 
przedmioty, na które Bank wydaje pożycz
ki, rozszerza swoje własne działanie. Tak 
tedy pod każdym względem łączenie się 
takich in8tytucyj, wspieranie się ich wzaje
mne, pomnaża ich siły. Z resztą akcyj ność 
nie wznieca jeszcze zaufania w naszym kra
ju , bo do niej przywiązują tylko zadanie 
czystej osobistej spekulacyi. Sądzimy, że 
połączenie o ile być może najściślejsze tych 
dwóch instytueyj podniesie odrazu zaufanie 
do Banku, i dowiedzie, że oprócz godzi
wych zysków tenże uwzględnia interesa kra
jowe, wzmacnia już istniejące instytucye i 
zasługuje ze wszech miar na współudział 
rodaków.

Ostatecznym wynikiem obu tych instytu- 
cyj będzie korzyść dla kraju. Jeżeli To
warzystwo ogniowe przyczyniło się do zni
żenia opłaty od zabezpieczeń, to zwolna ale 
jewnie Bank hipoteczny przyczyni się do 

zniżenia stopy procentowej od pożyczek.

Stały kataster i reforma podatków 
stałych.

XV.
ProtekC) onalnćj takeie podpadają  w Siedmiogro- 

grodzie: osoby m ęskiego i żeńskiego rodzaju, 
które należą wedle przepisów  odnośnych do „ubo 
gich,“ dalćj synowie i córki 15 letnie w raz z służ
b ą ; kuryaliści szlachty; ordynow ani praw nie i 
unkcyonujący proboszczowie grecko - nieuniccy; 
kaznodzieje sługi i nauczyciele kościołów rec jp o - 
w an y cb ; przybysze z c. k. innych prowincyj (do 
których i c. k. urzędnicy należą) przez p rze
ciąg la t trzech, zaś z prowincyj tureckich, przez 
a t pięó, a po upływ ie tego czasu, podpadają  ci 
jrzybysze otaksowaniu majątkowemu; nieuniccy 
księża państw a Halm agy; nowożeńcy wszelakiego 
wyznania w pierwszym  roku m ałżeństw a, inwali 
dzi abszytow ani bez zaopatrzenia; wysłużeni żoł
nierze przez lat trzy. Osoby m ęskiego rodzaju p ła 
cą 18 k r. żeńskiego, 12 kr. m. konw. taksy.

Nieżonaci posiadacze realności, gospodarujący, 
należą od la t 15 wieku swego pomiędzy gospo
darzy i zarówno z niemi otaksowanem i być m ają; 
zaś ci, k tórzy służą u innych, podpadają taksie 
jogłownćj dopiero od 24 roku życia. Pupile k u 
mów i rzem ieślników, którzy zastępują się w wy- 
tonaniu pow ołania swego przez osoby inne, w in

ny bez różnicy w ieku opłacać taksę m ieszczań
stwa.

Inw alidzi pobierający zaopatrzenie, nie płacą 
taksy protekeyonalnćj ani pogłównćj, zaś podobni 
inwalidzi z innych prow incyi, są  tylko przez lat 
pięć od tćj opłaty wolni, potemu podpadają opła
cie z wyjątkiem  poglównego. Żony służących żo ł
nierzy nie p łacą żadnćj L^ksy,

Pogłównemu podpadają :
a) U rzędnicy nieposiadąjąey m ajątku nieruchu 

mego, chłopi wolni i sziachta z niemi się rów na
jąca, rocznym 4  złr. m. k.

b) Wolni na cudzym gruncie zam ieszkający a l
bo obcych gruntów  używający indzie (inquilini).

c) Poddani m ieszkający na salacheckim  gruncie 
(coloni, tobagyjones) po 2 złr. m. k., lecz ci po 
zniesieniu poddaństw a wolnemi się stali i p łacą 
teraz po 4  złr.

d) Górnicy, w ęglarze i płóczący złoto po 1 
żłr. m. konw.

e) Okrętowi w ykonyw ujący zarobek, bez względu 
na ich stan daw niejszy po 30 kr. m. k.

f )  Izraelici, nigdzie nieosiedli, p łacą w miejscu 
pobytu po 6 złr. m. k.

W dowy w yrażonych pod a) e) osób p łacą poło
wę wymiaru. Bardzo biedni urzędnicy i słudzy 
opłacają także tylko połowę wyznaczonćj kwoty.

Oprócz w ojska czynnego, oficerów pensyono- 
w anych, realnych inwalidów, zakonników r. 1., 
stiaży  finansowćj, kontraszów , nadzorców żup 
solnych, ubogich m ieszkańców, którzy stracili m a
ją tek  z powodu w ypadków  elem entarnych, i łych, 
którzy opłacają taksę  mieszczaństwa, nikt inny 
od opłaty poglównego nie je s t wolny.

Podatek  opilionowy za bydło z Siedm iogrodu 
do Turcyi w yganiane opłaca s i ę : a) od wołu, ko
nia, bawołu i osła po 12 kr. m. k., b) od krowy 
10 kr., c) od ja łów ki, byka i łoszęcia 7 '/a kr., 
d) od nierogacizny 2 %  kr., e) od owcy, barana, 
kozy i capa I 1/* kr. za każdą sztukę.

Ze względu na  te i na gospodarzy gruntow ych 
przypadające taksy , postanowiono przy zaprow a
dzeniu prowizoryum gruntowegp, stopę podatko 
wą zam iast 16 tylko 10%  od dochodu czystego, 
i dodatku wojennego z tejże przyczyny w Siedmio 
grodzie nie zaprowadzono.

P o d a t e k  d o c h o d o w y ,  zaprowadzono je 
szcze reskryptem  m inisterstw a finansów z dnia 
18 czerwca 1848 i podeiągniogo do opłaty docho
dy urzędników , pensyonowanyfch oficerów, dygn i
tarzy duchownych łt'p .f  także przy ogłoszeniu p a 
tentu cesarskiego z dnia 10 października 1849, 
wskazano na zaprow adzić się m ający podatek 
dochodowy w § 6, w którym  właścicieli gruntów 
i domów upoważniono, ażeby od kapitałów  na 
ich posiadłości ciążących odtrącali 5 %  upraw nio
nym do poboru renty.

W szelakoż zaprowadzono ten podatek, w łaści
wie dopiero patentem  z d. 29 października 1849 
i początkowo przeznaczono ten podatek na po
krycie nadzw yczajnych w ydatków  państwowych 
na rok 1850; odtąd jednak  rozpisuje się corocz
nie podatek dochodowy na każdy rok  następują
cy. Przepis wykonawczy ogłoszono reskryptem  
ministerstw a finansów z dnia 11 stycznia 1850. 
W niem iecko-słowiańskich prowincyach zaprow a
dzono podatek dochodowy, począwszy od Igo  li
stopada 1849, zaś w prow incyach tych gdzie po
datku zarobkowego i prowizoryum katastru  grunto
wego jeszcze niezaprowadzono, nakazano rozp i
sanie podatku dochodowego patentem z dnia 25 
kw ietnia 1850 r., poczem w W ęgrzech rozporzą
dzeniem nam iestnictw a z dnia 10 m arca 1851, 
w Kroacyi i Sławonii tudzież w Pograniczu woj- 
skowem najwyższem pism em  odręcznem z d. 30 
grudnia 1851 zaś w serbskiem  województwie c. k. 
odręcznem pismem z dnia 2 listopada 1850 tako
wy zaprowadzono.

Przedm iot opodatkow ania stanowi każdy dochód 
czysty, k tóry  uzyskanym  bywa przez m ieszkań
ców prowincyj austryack icb , a zarobku osobiste
go lub z m ajątku posiadanego w tychże krajach, 
z zastrzeżeniem  przyznanych praw nie uwolnień.

W edle tych zasad podpada opłacie tej także do
chód z gruntów domów podlegających podatkom 
gruntowym  i domowym, dalej dochód z kapitałów  
i rent zabezpieczonych na tychże posiadłościach, 
o czem już  powyżej (poz. 2) wspomniano. Od do
chodów z gruntów i domów opłaca się podatek

dochodowy %  doda tku , od odsetków zaś kap i
tałowych i od rent, przyzwolonem właścicielom po
trąceniem 5 %  od uiszczeń należących się w ierzy
cielom. Toż i przedsiębiorcom handlów i zarob
ków dozwolono potrącać 5 %  od odsetek opłaca 
nych od długów kapitałow ych.

Dochód podlegający opłacie podatku dochodo 
wego dzieli się na trzy klasy, a to :

Do pierwszej k lasy  należą: a )  dochody od za 
robkow auia podpadającego podatkow i zarobkow e
mu; b) dochody od górnictw a i hut; c) zysk dzier
żawców z posesyj.

Do drugiej klasy n a le ż ą : a ) płace, dodatki oso
biste i w ogóle nieobciążone dochody osób , tj. 
urzędników i sług będących w służbie państw a, 
stauów, gmin, zakładów  publicznych, pryw atnych 
lub towarzystw; dalej pen sy e , odstaw ne; dodatki 
w ypłacane prebendzistom , klasztorom  lub zako
nom ze skarbu p aństw a , publicznym funduszom 
z tegoż skarbu  lub od gm in; dochód, w ym ienio
nych pod e. f. g. § 2 patentu o zarobkowym  po
datku , literatów  kształcących lub wolnych sztu- 
karzy, lekarzy, akuszerek i w ogóle osób trudnią
cych się leczeniem ludzi lub zw ierząt; dochody 
nauczycieli p ryw atnych , przedsiębiorców zak ła 
dów wychowawczych i osób zajm ujących się w y
chowaniem naukowem  w miejscach , których lu
dność nie dochodzi liczby 4000 dusz; dalej docho
dy przedawców tytuniu i ta b a k i, trafikantów  stę 
płow ych, pocztmistrzów , kolektantów  , członków 
W szechnic co do poboru taks i opłat kolegijnych; 
d) dochód roczny z zakładów  zaopatrzeń i zabez
pieczeń życia tych osób, dla których poczyniono 
wkładki.

Do trzeciej klasy należą odsetki od pożyczek i 
innych należytości dłużnych z wyjątkiem  zabez
pieczonych na realności ach opodatkow anych, i 
renty dożyw otnie, dalej inne zastępujące odsetki 
dochody, jeżli takowe do drugiej k lasy  nie należą.

U w o l n i o n e  o d  p o d a t k u  d o c h o d o w e g o  
s ą :  w k l a s i e  p i e r w s z e j  dochody od sztuk 
i zarobków z wychowaniem prywatnem  połączo
nych, dalej od transportow ania osób i rzeczy dla 
tych, którzy opłacają podatek zarobkowy w klasie 
najniższej; dochody z dzierżawnych gruntów w te
dy jeżli takowy rów na się dochodowi najniższej 
klasy zarobkowej od sztuk i zarobków ; w k l a 
s i e  d r u g i e j :  pomocników pracujących za pe
wną płacę peryodyczną lub od sztuk i; najem ni
ków i robotników za płacę dzienną; dochody 
wojskowych w czynnej służbie będących; kia 
sztorów kwestujących, zakonników oddanych w y
chowaniu lub pielęgnow ania chorych; szkó ł, do
mów kalek i zakładów  dobroczynności, które 
pobierają zasiłki na te cele z funduszów publi
cznych lub gm innych; dochód II  klasy nieprze- 
noszący 630 zł. a .; pensye członków orderu Ma
ryi T eresy  i ich fam ilij; dochody połączone z m e
dalam i męztwa; płace urzędników w czasie opła
ty  taksow ej, jeżli takow a więcej wynosi aniżeli 
podatek dochodowy. W III  k l a s i e :  dochody fan- 
duszów sierocińskich i w kładek do kasy  oszczę
dności. Inne dochody odsetków i rentowe są  wol
ne od opłaty wtedy, jeżli dochód roczny nie prze
nosi kwoty 300 zł. m. konvr.

Podatek dochodowy wym ierza się w I  i III  kia 
sie po 5 % ; w I I  klasie od dochodów 6 0 0 — 
1000 zł. m. konw. 1 % , od dalszych każdych 1000 
zł. po 1 %  w ięcej; od dochodów wyżej 9000 zł. 
opłaca się 10% .

Od procentów obligacyjnych potrącanym  bywa 
podatek dochodowy przy wypłacie odsetek (po 
7% )- D ° tego podatku dolicza się od r. 1859 za
cząwszy dodatek wojenny, od którego jed n ak  są 
uwolnione odsetki od obligacyj i od odsetków k a 
pitałów zabezpieczonych przy przedsiębiorstw ach 
handlu i zarobku.

Odbieramy z Rzymu następujące pismo od
noszące się do artykułu i dekretu względem 
dyecezyi kamienieckiej, zawartych w Gior- 
nale di Roma z 3go b. m., a powtórzonych 
w dzienniku naszym w piątkowym numerze. 
Pomimo, że list ów noszący datę 3go maja, 
znacznego doznał w przesyłce opóźnienia, 
podaje jednakowoż niejakie szczegóły o tem 
wiźnem Ojca Świętego postanowieniu, które

udzielić czytelnikom naszym winniiśmy. Za
mieszczamy go więc w dopełnieniu naszych 
uwag z 9go maja:

Od pewnego czasu rozchodziło się naw et po za 
okręgi zarządu Kościoła powszechnego, że Ojciec 
Święty za pom ocą swych nuucyatur zagran i
cznych otrzym ał był rozdzierające wieści o poło
żeniu dyecezyi Kam ienieckiej. Nikomu obcem nie 
jest, iż w roku zeszłym, nieznanym dotąd wśród 
najdzikszych K ościoła prześladowców przykła
dem, C ar tę uyecezyę był zniósł. Porw aw szy X. 
biskupa F ijałkow skiego z jego pasterskiej stoli
cy, rozpędziwszy k ap itu łę , k tóraby zarząd dye
cezyi m ogła jedna  ohjąć, nalegał rząd  m oskie
wski wszelkiemi siłam i na X . biskupa Borowkie- 
go, by ten do swojej Łucko Żytom ierskiej dye
cezyi przyłączył sam owolnie zniesioną Kam ieniec
ką i nią jakby  w łasną zarządzał. Oczywiście św ią
tobliwy biskup nie uległ przem ocy carskiej, ale 
z niezmiennem sumieniem wciąż odpow iadał rz ą 
dowi, że bez zezwolenia Stolicy Stej kroku tego 
nie przedsięw eżm ie. Rząd zaś , rozumie s ię , nie 
dozw alał mu udaw ać się do P ap ieża , a  tym cza
sem cała K am ieniecka dyecezya zostaw ała w o- 
sieroceniu, zatem bez jak iego  bądź zarządu. Po
łożenie to ogromnie serce P iusa IX  niepokoiło.

Z tąd  po zbadaniu wszelkich okoliczności tego 
położenia dotyczących, Papież w ydał za pomocą 
kongregacyi Trydenckiego Soboru dekret, k tóry 
przed godziną dzisiejszy urzędowy rzymski dzien
nik ogłosił. Dekretem  tym Ojciec Święty upow a
żnia X . biskupa Borowskiego do tymczasowego 
objęcia zarządu dyecezyi K am ienieckiej.

Lecz nie na tem koniec. D ekret w ydać nie jest 
trudnością żadną. Ale jak  go przesłać biskupowi, 
ja k  dać o nim wieść Podolanom ? Oczywiście ani 
m yśleć można było przesłać go na W ołyń i Po
dole. Znane są tu doskonale napaści na setki lu
dzi niewinnych w W arszaw ie, od półtora roku się 
pow tarzające za to, że ksiądz Szczygielski (jak 
rząd rosyjski tw ierdził) list od P apieża był o trzy 
mał. Z re sz tą , skoro X. biskup Borowski nie 
mógł do Papieża sam pisać w tej spraw ie, zna
kiem było, że nie mógł był nic z Rzymu odebrać 
jezkarnie. Tego rodzaju bowiem przesyłki karane  
byw ają w ygnaniem  w głąb  Rosyi, łub naw et na 
Sybir. Cóż tedy było z dekretem  począć?

Owoż w tkliwej swej pieczołowitości około do
bra Podolan, um yślił Ojciec Św ięty w swym urzę
dowym dzienniku dekret ów ogłosić, aby  przez 
przedrukow anie go w innych pismach publicznych, 
doszedł tym sposobem do powszechnej znajom o
ści, i tak  choćby z ust do ust przelatując doszedł 
też i do X. biskupa Borowskiego i do Podolskich 
dyecezyan. I  nie dość na tem. Papież ogłoszony 
dekret nakazał sam kilkom a słowy, umieszczone- 
mi w dzienniku urzędowym , objaśnić katolickie
mu św iatu, a  przeto i położenie Stolicy Świętej 
przez Rosyę jej stworzone, do którego Papież, 
gdyby przykuty, nie może nawet swoim wiernym  
osieroconym z pasterza dzieciom Bwych postano
wień przesyłać. A jeźli kto zważy, że od tych 
postanowień spokój duchowy dwustu tysięcy w ier
nych zależy, zostających bez pomocy i opieki 
religijnej, bez zarządu żadnego, to u każdego 
bezstronnego i uczciwego człowieka niesłychane 
nastąpić musi oburzenie na przyczynę tak  o k ro p 
nie nielitościwego położenia.

Nasuwa się tu zarazem  mimowolnie uw aga, jak  
trudnem i ciężkiem byłoby to położenie Ojca Świę
tego, gdyby ś ro d k a , do którego się ucieka, był 
pozbawiony, gdyby nie m iał urzędowego dzienni
ka, gdyby do ogłoszenia dekretu jedyna pozosta
w ała mu droga, zam ieszczania go w prasie  od 
niego niezaw isłej, w kształcie może prostego za 
wiadom ienia. Nie potrzeba w saazyw ać, ja k  fałszy- 
wem byłoby stanowisko Głowy katolickiego ko
ścioła, gdyby swemu najw yższem u postanowieniu 
wagi naw et aktu  urzędowego nadać nie mogła, 
gdyby naw et i tego nie m iała sposobu przyjścia 
na ratunek wiernym , tym  mianowicie, którzy ża 
dnej innej pomocy na ziemi nie m ają. Dzięki 
O patrzności, środek ten je s t w ręku Piusa IX  i 
ożył go też, bo nie pom ija On nigdy żadnej oko
liczności, bez odpowiedzenia potrzebom najgw ał
towniejszym biednego narodu polskiego, i bez n a 
piętnowania hańby i zbrodni znam ionam i prze
śladowców w iary i narodowości naszej.

Część literacko - artystyczna.
Gazeta Narodowa o Tow arzystw ie

Przyjaciel Ssztuk pięknych w e Lw ow ie.
Tutejsi m alarze  dali pierwsi inieyatywę do z a 

w iązyw ania T o w arzy stw a przyjaciół sztuk pię 
knych we Lwowie. Zam iar to  bardzo chwalebny, 
ale  uw zględnić należało i wszystkie okoliczności.
R edaktor G azety Narodowej zwrócił uw agę na te 
okoliczności już na pierwszem posiedzeniu walne
go zgrom adzenia. Mamy już Towarzystwo przy
jaciół sztuk pięknych w Krakowie, utrzym yw ane 
siłami całej Galicyi. A jednak  w świetnym stanie 
to Tow arzystw o się^ nie znajduje. Dlaczegóż ko
niecznie zawiązywać we Lwowie osobne Tow a
rzystwo, rozdwajać te siły i osłabiać krakow skie, 
nie m ając żadnej pewności, iż lw ow skie się przy 
tak  rozdwojonych siłach utrzym a? O cóż chodzi 
Lw ow ianom ? Aby i we Lwowie miewać można 
było wystawę utworów sztuk pięknych, lecz nie 
o osobne Tow arzystw o.. Skoro krakow ski zarząd 
prezesowi tymczasowego komitetu, hr. RuBockie- 
mu, oświadczył, że gotów jest co rok drugi nrzą- 
dzać w ystaw ę we Lwowie, lub co roku przenosić 
k rakow ską do Lwowa, to zdawałoby się, iż od
pada i przyczyna zaw iązyw ania osobnego tutaj 
Tow arzystw a, a Lwów zadowolić się może filią,

k tóraby dla wspólnego dla całej G alicyi Towa 
rzystw a grom adziła członków i środki. W spólna, 
siłam i całej Galicyi urządzona w ystaw a we Lw o
wie i w Krakowie, będzie zawsze nierównie świe 
tniejszą, niż w ystaw a osobnego Tow arzystw a we 
Lwowie. Lecz dawniejszy kom itet tymczasowy nie 
dozwolił tej spraw y hrabiem u Rusockiemu wnieść 
na pierw szem  walnem zgrom adzeniu, nie zaw ia
domiono więc walnego zgrom adzenia lwowskiego
0 tej propozycyi krakow skiego Tow arzystw a, aby 
bądź co bądź przywieźć do skutku zaw iązanie o 
sobnego lwowskiego. A w ielka szkoda, bo poka
załoby się może, że w iększość zgromadzonych 
subskrybentów  chętoieby tę propozycyę była  przy
ję ła , jako  odpowiedniejszą stosunkom i pewniej 
do celu prow adzącą, ft przytem  uw zględniającą 
położenie K rakowa.

W komitecie ściślejszym, wysadzonym  do po
czynienia wniosków pełnemu, jeszcze raz ta  sp ra
wa przyszła pod obrady. Zgodzono się na to, aby 
wnieść w ysłanie do krakow skiego Tow arzystw a
1 traktow ania z nim o w arunki, pod jakiem i o- 
świadczyłoby się za nrządzeaiem  w ystaw  we Lwo
wie, a gdyby te w arunki były korzystne i sp ra
wiedliwe, spraw ę tę przedłożyć walnem u zgrom a
dzeniu. W razie przyjęcia, zapisani członkowie 
weszliby do krakow skiego, a  we Lwowie istnia 
łab y  w tedy filia krakow skiego. Czy wniesiono tę 
sprawę w pełnym  komitecie 15, czy kom itet ten 
wniosek odrzucił, nie wiemy, ale na ogłoszonym 
porządku dziennym jutrzej szego walnego zgrom a

dzenia jej nie ma.
1 znowu w ielka szkoda, że tej spraw y i jutro 

pod obrady wziąść nie będzie można. Uda się mo 
że tym sposobem przeforsować zaw iązanie oso
bnego T ow arzystw a we Lwowie, ale czy to w yj
dzie na korzyść? Czyli 300 lub 400 członków 
już dźw igną Tow arzystw o, czy dostarczyć m igą 
funduszu do urządzenia w ystaw y? A choćby i 
1000 akcyj sprzedano? Jakaż  to będzie wtedy w y
staw a tak  małemi środkam i przedsiębrana? Na 
cóż narażać się na zawody, tam gdzie i uniknąć 
ich m ożna było, i świetniejszą we Lwowie mieć 
wystawę ?

Znam y dosyć dobrze stosunki krajow e, i wie
my, że krakow skie Towarzystwo zyskaw szy przez 
długie swe istnienie zaufanie, rozsprzedaw ało w 
Galicyi akcye swe ile ich tylko rozsprzedać mo
żna było. M ając licznych i gorliwych ajentów, 
z poświęceniem zajmujących się zbieraniem  akcy- 
onaryuszów, rozprzedaw aniem  akcyj, rzec można 
iż sięgnęło do tych wszystkich osób, których sztu
ka interesow ać mogła. Czyż ci akcyonaryusze 
rzucą to co uw ażają dotąd za pew ne i niezawo 
dne, przestaną brać akcyj krakow skich a  będą 
brać lwowskie, choć jest jeszcze niepew nem , czy 
się lwowskiemu uda zebrać tyle środków, aby 
w ystaw ę urządzić, obrazy do losowania zakupić i 
premię odpowiednią dać w ykonać? Krakow skie 
ma już i m ajątek w łasny i fundusz rezerwowy, 
więc jest i rękojm ia, że dotrzym a zobowiązań 
przetrw a p rzykrą chwilę. Lecz gdzie pewność we

lwowskiem ?
Ale inna jeszcze strona je s t boleśniejsza. K ra

ków, daw na stolica Polski, ten Rzym polski, te 
Ateny sztuki i pam iątek polskich, podupada dziś. 
Powszechne z ta n tą d  rozchodzą się skarg i. Przy 
zabraniu z tam tąd urzędów wyższych pocieszano 
K rakow ian w sejmie, przy publicznych okazyach, 
w dzienuikach, iż w ynagradzając to K rakowowi, 
będziemy się starać  tam zkoncentrować naukę i 
sztukę polską, że Kraków stanie się ogniskiem 
oświaty polskiej.

A dzisiaj już co innego czynić chcemy. Oto 
przykładam y rękę do podkopania krakow skiego 
Tow arzystw a przyjaciół sztuk pięknych, zasilają
cego się z całej Galicyi, spycham y je z wscho
dniej Galicyi. Naszem przekonaniem  to się nie 
powiedzie. Za lwowskiem kraj nie pójdzie, lw ow 
skie będzie wegetować, a krakow skie, chociażby 
rok, dwa, trochę przecierpiało, posiadając fundu
sze, zobowiązań sw ych względem akcyonaryuszów  
dotrzym a i w yjdzie w końcu zwycięzko. Ale ja k 
że przykrem musi być dla K rakow a tak a  bez
względność Lwowa, ja k  przykrem  już samo usi 
łowauie wyosobienia się od K rakow a, nawet i w 
zakresie sztuki. A dla czego? czy dla dogodze
nia kilku artystom , którzy koniecznie zapragnęli 
osobnego Tow arzystw a we Lwowie, któreby ich 
utwory zakupyw ało na wystaw ie?

A ja k  kom itet tymczasowy zrozum iał bardzo 
stanowisko Tow arzystw a przyjaciół sztuk, to do
wodzi najlepiej proponowanie k ilku m alarzów do

wydziału, proponowanie do Dyrekcyi. A więc m a
larze będą daw ali swe obrazy na wystaw ę, m a
larze będą w ybierali komitet znawców z pom ię
dzy m alarzy, któryto kom itet osądzać będzie obra
zy, i m alarze znowu w dyrekcyi będą decydować 
ostatecznie nad sprawozdaniem kom itetu znawców. 
W nosząc z propozycyi, to m ające się zawiązać, 
Towarzystwo nie powinno się nazyw ać T o w a 
r z y s t w e m  p r z y j a c i ó ł  s z t u k  p i ę k n y c h ,  
lecz T o w a r z y s t w e m  m a l a r z ó w  i p r z y j a 
c i ó ł  s z t u k  p i ę k n y c h .

Gdyby Tow arzystw o lwowskie miało być  je d y 
nie prostem  Tow arzystw em  akcyjaem , ja k  niektó
re obce, bez celów specyalnycb w sp ieran ia  a rty 
stów itp., łub gdyby w samych sta tu tach  nie by
ło osobnego komitetu znawców, istniejącego poza 
dyrekcyą, to jeszczeby wzięcie k ilku malarzów 
do samej dyrekcyi i w ydziału dało się jak o ś wy- 
tlómaczyć. Lecz przy jasn o  w ytkniętych statutam i 
elach w spierania artystów  osobiście, przy oso

bnej dyrekcyi i osobnym  komitecie znawców, przy 
bardzo małej liczbie m alarzów we Lwowie, pro- 
pozycya w yboru tych kilku malarzów do d y rek 
cyi i W ydziału wprow adza z góry zaród kote- 
ryjności w sam  organizm. Więc na w ady k ra 
kowskiego Tow arzystw a narzekając i z tego po
wodu zaw iązując osobne, już  pierw sze kroki sta
wicie najmylniejsze.



KORESPONDENCTA CZASU.
Lwów 10 maja.

(z) Założyciele nowozawiązującego się Towa
rzystwa bratniej pomocy oficyalistów prywatnych, 
o którem już parę razy donosiłem, otrzymali od 
oficyalistów prywatnych rozmaitych obwodów zbio
rowe dziękczynne pisma wyrażające wdzięczność 
za inicyatywę i gorliwe zajęcie się sprawą, która 
inaczej byłaby długo jeszcze pozostała tylko ży
czeniem, lub cząstkowem obwodowem wegetowała 
życiem. Wszystkie te adresy zawierają zarazem 
oświadczenie przystąpienia do Towarzystwa, a tak 
dają mu pewną podstawę, i dozwalają tuszyć, że 
skoro tylko statuta przedłożone Namiestnictwu o- 
trzym ają zatwierdzenie, będzie można natychmiast 
instytucyę w życie wprowadzić, i że ta od razu 
w szerszym zakresie będzie się mogła rozwinąć. 
Ofieyaliści wszystkich obwodów, powinniby pójść 
za tym przykładem i ze wszech stron pospieszyć 
z podobuemi oświadczeniami, albowiem od rychłe
go i licznego przystąpienia, od silnego na razie 
poparcia ze strony interesowanych w tej sprawie 
oficyalistów, zależy pomyślność, wzrost i siła in- 
stytucyi. Oświadczenia takowe im liczniej przy
bywać będą, tern więcej otuchy dodadzą założy
cielom, a co większa przyczynią się do stłumienia 
w samym zarodzie partykularnych niechęci lub 
odrębnych projektów, któreby rzecz tak dobrze 
pomyślaną i rozpoczętą, a tak użyteczną dla kraju, 
paraliżować mogły.

Rada miejska uchwaliła wczoraj odstąpić ośmio- 
morgowy ogród miejski na Piekarskiem, Towa
rzystwu sadowniczemu na lat dwadzieścia bez
płatnie. Postępek ten Rady miejskiej ze wszech 
miar bardzo chwalebny; nie tylko bowiem gmina 
tutejsza przyczyni się tym sposobem w znacznej 
części do wzrostu Towarzystwa, którego fundusze 
w początkach nie muszą być zapewne bardzo ob
fite, ale i sama z oddania ogrodu Towarzystwu 
na dłuższy przeciąg czasu skorzysta. Wiadomo, 
że ogród ten, w którym założono szkółkę drzew 
owocowych, przynosił miastu 600 złr. w. a. ro
cznej straty, wedle przeciętnego z kilku lat ostat 
nich obliczenia. Nie tylko więc, że gmina nie 
będzie nadal straty tej ponosić, ale po leciech 
dwudziestu odbierze z rąk Towarzystwa umieję
tnie wypielęgnowany sad, posiadający najwybor 
niejsze rodzaje owoców, który nie już, jak dzisiaj, 
stratę, ale bardzo znaczne zyski gminie będzie 
przynosił.

Od wtorku bawi tutaj Kraszewski. Przyjechał 
jeden dzień wcześniej niż się go spodziewano. 
We środę miał w sali ratuszowej pierwszy swój 
odczyt o Dancie na korzyść Czytelni akademickiej. 
Szkoda, że ceny wstępu nieco za wysokie, przez 
zarząd Czytelni ustanowione, nie dozwoliły wielu 
osobom pomimo najszczerszej chęci być na od
czycie. Grono słuchaczów nie było zatem tak 
liczne, jak  się można było spodziewać. Ukończy
wszy odczyty, Kraszewski wyjeżdża ztąd wprost 
do Poznania. Literaci i artyści tutejsi wyprawią 
dlań pożegnalny składkowy obiad we wtorek 
w sali pałacyku ogrodowego w Ogrodzie Poje- 
zuickim.

L w ó w  10 maja.

B. Wczoraj otwarta została subskrypcya na ak 
cye galicyjskiego Banku hipotecznego przy żywym 
udziale subskrybującej publiczności. Szczerze cie
szyć się można, ż i pierwszy zakład finansowy, o 
własnych siłach kraju powstający, tak powszechny 
wzbudza interes. Bo też cały kierunek, jaki we
dług statutów zakładowi temu nadany być ma, 
rokuje krajowi znakomite korzyści, a zarazem na
stręczy akcyonaryu8zom sposobność zyskownego 
umieszczenia swych kapitałów. Właściciele zwła- 
śzcza realności miejskich wielką w zakładzie tym 
znajdą podporę, chętnie on bowiem dostarczać 
im będzie kapitałów, których tak często potrzebu
ją , a których dziś po uciążliwych tylko warunkach 
dostać mogli. Bo kasy Oszczędności, jedyne za 
kłady publiczne, które pożyczki na miejskie real 
nośoi dawały, od dawna już wszelkiej lokacyi ka 
pitałów swych na hipoteki odmawiają tak, iż na 
realności miejskie tylko u prywatnych kapitalistów 
pożyczkę zaciągnąć było można, co przy wygóro
wanej u nas stopie procentu zgnbnem było dla 
tych, którzy bez pożyczki obejść się nie mogli. 
Teraz Bank hipoteczny będzie dla właścicieli miej
skich realności tem, czem Towarzystwa kredyto
we są już od dawna dla własności ziem skiej: 
dźwignią ich bytu i prawdziwą podporą. Zdaje 
się, iż według ducha statutów, nowy zakład prze
ważnie zajmować się będzie udzielaniem pożyczek 
na hipoteki, lubo nie zapomni przy tem i o innych 
operacyacb, mianowicie o zaliczkach na ziemio
płody, których zakupnem i przedażą na drodze 
komisowej truduić się będzie. Nie wspominamy 
już o kasie zaliczkowej dla rzemieślników, która 
mając głównie na celu dobro ogółu, stanowczo się 
zapewne przyczyni do podniesienia przemysłu i 
rzemiosł naszych.

Życzyć sobie wypada, żeby i Kraków, jako  dru
ga stolica kraju, równie żywy wziął udzał w o- 
twartej subskrypcyi na akeye galicyjskiego Ban
ku hipotecznego. Bank ten powinien w kraju na
szym zająć takie stanowisko, jak  Bank kredytu 
ziemskiego w Wiedniu (Boden Credit-Anstalt); po
winien wyrugować filie zakładów obcych, które 
kraj nasz od kilku lat esploatują, ciągnąc z niego 
zyski, które dla nas na zawsze są stracone. To 
raz skończyć się powinno. Tak jak  już po więk
szej części pozbyliśmy się obcych towarzystw as- 
sekuracyjnych, tak też i owe filie obcych zakła
dów finansowych będą u nas zbyteczne; zakład 
własny, krajowy, za czasem je zastąpi, i zyski, ja 
kie dotąd za granicę kraju wychodziły, w naszych 
rękach zostaną i przyczynią się do ożywienia rol
nictwa, przemysłu i handlu naszego.

„godnie i solidarnie występują. Dla tego me brak 
na bardzo poważnych głosach, ostrzegających ba
rona Beusta, aby nie liczył zbyt wiele na niezgo
dność w obozie Polaków, jeśli nie chce doznać 
wielkiego rozczarowania.

K r a k ó w  13 maja. Pierwszy prezez najwyż
szego Trybunału opróżnioną tamże posadę adjun- 
kta sekretarza rady, nadał Janowi b t r u m i e ń -  
s k i  e m u ,  sekretarzowi i zastępcy prokuratora 
w Tarnopolu.

Lwów 11 maja. Gazeta Narodowa pisze: Ro
zeszła się tu dziś pogłoska, że hr. Alfred Potocki 
mianowany jest ministrem, i że go telegrafem po
wołano do Wiednia. Mniej zaś wszechwiedzący 
ludzie opowiadali tylko, że szanowny nasz poseł 
wyjechał do Wiednia, by brać udział w zgroma
dzeniu członków przyszłej Rady państwa u p. 
Beusta, które to zgromadzenie zapowiedziane by
ło na niedzielę. Co się tyczy mianowania hr. 
Alfreda Potockiego m inistrem , to rzeczywiście 
ofiarowano mu p r z e d l i t a w s k ą  tekę finansów, 
ale hr. P. oświadczył gotowość przyjęcia jej tylko 
pod pewnemi warunkami, o których wątpimy, by 
je dzisiejszy gabinet wiedeński przyjął. Zresztą 
stosunek Galicyi i delegacyi galicyjskiej do Rady 
państwa jest jeszcze tak niejasny, że trudno przy
puszczać, by hr. Potocki, będąc delegatem sej
mowym do Rady państwa, na własną rękę mógł 
zawierać jakiekolwiek układy z ministerstwem.

CZAS z Wtorku 14 Maja 1867.

jeżli zaś układy delegacyi spełzną na niczem, na 
tenczas nic nie stracono, uic nie poświęcono prócz 
szerszej Rady państwa, tj. fikcyi, która i tak ni
gdy się nie ziści.“

Dzień k o r o n a c y i  jeszcze nie oznaczony; 
odbędzie ona się między dniem 2 i 10 czerwca.

wiadomienie ciała dyplomatycznego zawiera uwa
gę, iż koronacya ma się odbyć dnia 2 czerwca, 
gdyby nie zaszły jakie przeszkody. Z członków 
rodziny Cesarskiej przy koronacyi obecni będą: 
arcyksiążęta Karol L udw ik, Ludwik W iktor, 
Albert, Wilhelm, Karol Ferdynand, Józef, książę 

ranciszek z Modeny i wielki książę Ferdynand 
Toskany.
— Dnia 12go b. m. p. Beust wyjechał do Pe

sztu, dokąd go N. Pan wezwał. Z tego powodu 
odbywające się u p. ministra od niejakiego czasu

konferencye“ niemieckich członków Rady pań
stwa doznały przerwy.

— Jak  donosi korespondent prażski Wanderera, 
Beust wytoczył p. Kasparowi, odpowiedzialne

mu redaktorowi zawieszonego dziennika Politik, 
proces o obrazę honoru. W numerze z dnia 25go 
marca wspomnionydziennik, dając odprawę pół- 
urzędowej W imer Abendpost, bardzo cierpkie pre
zesowi ministrów robił zarzuty.

—  Pisaliśmy onegdaj za Nową Pressą o przya- 
re^ztowaniu Dra Mileticza, posła na sejm węgier 
ski, u którego miano znaleść papiery panslawi- 
styczne. Według telegramu Debatty w kołach u

f t  ledeń 11 maja.

— «. Wszelkie przypuszczenia co do prawdo
podobnej postawy Rady państwa rozbijają się o 
fakt, iż najmniejszej dotąd nie mamy wskazówki, 
jakie Polacy zajmą stanowisko względem rządu i 
kierunku dualistycznego. Baron Beust — jak  o 
tem słyszę ze strony bardzo dobrze poinformowa 
nej —  liczy na dwa stronnictwa w łonie delega
cyi polskiej, z których jedno pragnie federalnej 
organizacyi krajów dziedzicznych, drugie zaś ma 
być gotowe do przyjęcia polityki rządu. Doświad
czenie atoli uczy, że Polacy domowe swe spory 
zwykle między sobą załatwiają i wobec innych

f t  ledeń 12 maja. Powtórzona w wczoraj
szym dodatku dziennika naszego wiadomość z wie 
deńskiej Z ukunft, tycząca się uchwały s e j m u  
c h o r w a c k i e g o  wymaga cokolwiek bliższego 
wyjaśnienia. Telegram bowiem z Zagrzebia na
stępującej jest osnowy:

„Na wniosek posła P e r  k o w a c z a  Izba uchwa
liła prosić N. Pana za pośrednictwem prezydyum 
sejmowego o bezwłoczne udzielenie sankcyi^ usta
wie z r. 1861 o n i e o d p o w i e d z i a l n o ś c i  po 
s ł ó w;  aż do uzyskania sankcyi tej reprezentanci 
narodu wstrzymają się od wszelkiego głosowania, 

„Po odczytaniu i przyjęciu protokółu dzisiejsze 
go posiedzenia (tj. l ig o  b. m.) wiceprezes Dr Su- 
haj zamyka posiedzenie, oświadczając, iż starać 
się będzie, aby wspomniona uchwała sejmowa 
bezwłocznie doszła do wiadomości Cesarza. Dnia 
następnego posiedzenia nie oznaczono."

Uchwała ta jest wielką niespodzianką. Wnio
sek Perkowacza wywołały zapewne ostatnie kro
ki bana chorwackiego, który po prostu ż ą d a ł  od 
urzędników i księży, aby głosowali przeciwko 
adresowi większości. Jest to zatem zręczny wy
bieg sejmu w celu zyskania czasu i zachowania nale 
żnej posłom godności. Rządowi zaś nie pozostaje 
nic innego, jeno rozwiązać sejm opozycyjny; tak 
przynajmniej sądzą wszystkie dzienniki.

Ciekawe są uwagi Wanderera nad uchwałą po
wyższą. Dziennik ten , który nie tai wcale, że 
przeważnie reprezentuje interesa węgierskie, oc 
chwili otwarcia sejmu zagrzebskiego, przedmioto
wo tylko przedstawiał bieg wypadków, wstrzy
mując się od wszelkich uwag, a milczenie jego by
ło wymownem, bo [rad widzieć reprezentantów 
Trójkrólestwa w sejmie peszteńskim, przecież nie 
mógł się zgodzić na środki, jakiemi się rząd w 
w tym względzie posługiwał.

„Jakkolwiek się zapatrujemy na życzenia i żą 
dania Kroatów“ — pisze dzisiejszy Wanderer — 
„krok ten (tj. prośbę o sankcyę ustawy o niety 
kalności posłów), musimy nazwać nader zręcznym 
będzie on dla tych panów, co stoją na czele rzą
du, gorzką nauką, iż podobnem samowolnem po
stępowaniem, jakiego w ostatnich dniach przeciw 
Kroatom używano, nie robi się zdobyczy moral
nych. Można niem chwilowe wprawdzie osięgnąć 
korzyści, lecz takowe nie zrównają wynikającej 
dla rządu szkody z ogólnego niezadowolenia, j a 
kie panuje w całym narodzie. W wspomuionej 
uchwale widzimy li dobrze obliczoną demonstra- 
cyę, która w tej chwili wszędzie swe wrażenie 
sprawi; że bowiem wniosek posła Perkowacza 
tylko w wypadkach dni ostatnich szuka uzasa 
dnienia, wątpliwości najmniejszej nie ulega".

— Ponieważ wybór Dr G i s k r y prezesem Izby 
niższej w Radzie państwa można już uważać za 
fakt dokonany, przeto winniśmy wspomnieć o wa 
runkach, pod jakiemi według jednego z dzienni 
ków wiedeńskich znakomity ten mówca parlamen 
tarny przyjął godność prezesa. Przedewszystkiem 
Dr Giskra zastrzegł sobie prawo otwartego wy 
stąpienia jako poseł przeciwko rządowi w spra 
wie ustawy o uzupełnieniu armii i w sprawie for 
tyfikacyi miasta W iednia, dalej zastrzegł sobie 
prawo oddania w ogóle głosu swego w każdej 
sprawie bądź politycznej, bądź religijnej treści, a 
co najważniejsza przyjmuje godność prezesa pod 
tym tylko warunkiem, aby obecna n o m i n a c y a  
prezesa była już o s t a t n i ą ,  aby rząd za jego 
przewodnictwa przedłożył Radzie państwa ustawę, 
uprawniającą Radę do wyboru prezesa z grona 
swego. Idzie tu o zmianę § 8go konstytucyi, we 
dług którego N. Pan mianuje prezesa Rady pań 
siwa. Jak  głoszą, p. Beust zgodził się na te wa 
runki.

Tem większe prawo zdaniem naszem mają sej 
my prowincyonalne do żądania odpowiedniej usta
wy co do wyboru swych marszałków.

— Wanderer zastanawiając się nad trybem po 
stępowania, jakiego się Rada państwa względem 
sprawy węgierskiej trzymać powinna, między in 
nemi tak pisze:

„Dwie są tylko drogi, które sobie Rada pań 
stwa w naradach o ugodzie z Węgrami obrać 
może. Albo przyjmuje przedewszystkiem projekt 
delegacyi, tj. uchwala zmianę dotyczących para 
grafów konstytucyi lutowej, i przystępuje natych 
miast do praktycznego zastósowania tej zmiany 
wybiera delegacyą i stwarza w ten sposób— o il  
to od niej zaw isło— nowy organ z kompetencyą 
do ostatecznego załatwienia kwestyj finansowych. 
Albo też woli wybrać deputacyą ad hoc, którejby 
zadaniem było porozumieć się z deputacyą wę
gierską względem wszystkich punktów spornych, 
zanim Rada państwa choćby słówko z konstytucyi 
lutowej zmienić uchwali."

Wanderer uważa drugi ten środek za niewy
godny i zbyt długiego czasu wymagający; podo
bne deputacye nie miałyby znaczenia decydują
cego, bo uchwały ich musiałyby dopiero przyjść 
pod obrady Rady państwa i sejmu węgierskiego. 
Dla tego oświadcza się Wanderer za wyborem 
delegacyi. „Z uchwałami co do dalszych zmian 
konstytucyi można się wstrzymać aż do porozu
mienia się delegacyi w kwestyach finansowych. 
Jeżli nastąpi porozumienie, Rada państwa w krót
kim czasie zdoła dokonać rewizyi konstytucyi

* Najliczniej zwiedzana teraz wystawa Sztuk 
Pięknych, doszła zdaje się do możebnych w bieżącym 
roku rozmiarów. Przybyły jeszcze następne obrazy: 
G u s t a w a  B u d k o w s k i e g o  Góralka tatrzańska, J. 
B r y d a k a  Widok Rynku krakowskiego (rysunek), 
A l e k s a n d r a  K o t s i s a  Wymarsz rekrutów i ur- 
lopników, o r a z  J ó z e f a  B r z o s t o w s k i e g o  klęcznik, 
rzeźba w drzewie. Do wykazu bardzo wielu utworów 
aalarzy polskich, oddanych w bieżącym roku na wy
stawy zagraniczne (o czem po szczególe zwykliśmy 
donosić) dodajemy, iż w Berlinie zwraca na siebie 
uwagę krytyków portret króla Wilhelma I malowany
przez Stankiewicza.

— Dziś odbyła się w tutejszym uniwersytecie pro 
mocya p. Bernarda K e s t e n b a j n d a  z Czerniowiec 
na stopień doktora prawa.

— Hr. S. M. nadesłał na ręce nasze 10 złr. dla 
legionistów mexykańskich przebywających w Krako
wie.

Pierwsze przedstawienie magiczne p. Epsteina, 
na które jak się dowiadujemy, wiele osób pozama
wiało już bilety, nastąpi w dniu jutrzejszym. Magia 
p. Epsteina nie ogranicza się tylko na scenie lecz 
często przenosi on ją  dla żartu po za jej granicę. Dzien
niki wiedeńskie z czasu jego pobytu w Wiedniu pełne są 
anegdot o jego mistyfikacyach. I tak n. p. po odbytej prze
jażdżce wręcza p. Epstein fiakrowi banknot 5 reńsko- 
wy. Wdzięczny fiaker odchodząc spogląda raz jeszcze 
na hojną zapłatę, lecz widzi tylko biały papier. Wraca 
więc i znowu ta sama scena się powtarza. W końcu 
schwyciwszy w palce banknot już prawdziwy, biegnie

rzędowych w Peszcie nic o tem nie wiedzą. Mia- wymienić go u portiera za 4 jednoreńskowe sztuki,
ażby to być kombinacya Nowej Pressy, dla tego, w mniemaniu, że zrobił dobry interes pozbywszy się

że poseł Mileticz (Serb) jedzie na wystawę etno- iukluza. Przypadek zdarzył, że znów tego samego 
graficzną do Moskwy ? fiakra sprowadzono p. Epsteinowi, lecz fiaker ujrzą

— P. Beust otrzymał od króla holenderskiego wszy magika rzekł: „Z tym panem niepojadę ja  już 
order zasługi cywilnej lwa niderlandzkiego." więcej" i zaciąwszy konie, galopem zniknął w ulicy.

Innym razem p. Epstein wchodzi do oficyny balwie- 
A  81  *r 1 i  »  rza. Subiekt balwierski mydli mu brodę lecz o dziwy'

i* -  11 S  *  1 W* pjana mydlana nabiera z jednej strony twarzy kolo
L ’ Avenir national ogłasza rodzaj wywodu sło- ru żółtego, z drugiej niebieskiego. Zmięszany S ° ^ z 

wnego z posiedzenia konferencyi odbytej w Lon- przeprasza i wyczyszcza międnicę sądząc, e cos o 
dynie dnia 7 m aja: niej wpaść musiało. Lecz to me pomaga; jedna po-

Posiedzenie otwarte o godż. 3ej pod przewo- łowa twarzy znów robi się czerwona, druga zielona, 
dnictwem lorda Stanleya i wobec pełnomocników Drżący z przestrachu operator brzytwowy biegnie o 
Austryi, Francyi, Holandyi, Prus, Belgii i Włoch, swego pryncypała, który własnoręcznie namydla brodę 

Lord Stanley zainstalowawszy konferencyę, wy- magikowi, lecz tym razem znów piana przy lera ar- 
raża w mowie swej życzenie, ażeby zgromadzenie wę sadzy najczelniejszego gatunku. Bą z co bą 
mogło zapewnić utrzymanie trwałego pokoju i za- gość udający niecierpliwość żąda być szyb o ogo o- 
rończyć prace swe w jak  najkrótszym terminie, nym, lecz cóż? kiedy już balwierz jedną połowę twa- 

P. d’Azeglio pełnomocnik włoski, zabiera z kolei rzy jak najstaranniej ogolił i przechodzi brzytwą do 
głos. Winszuje on sobie, że Włochy, będąc po drugiej, pierwsza znów wydaje się nietkniętą. Rzecz 
pierwszy raz przypuszczonemi do rady wielkich wyjaśniła się dopiero wtedy, gdy się dowiedziano 
m ocarstw , powołauemi są do wz:ęcia udziału z kim mają do czynienia, 
w dziele pacyfikacyi. — Od Ulanowa 11 maja

Zgromadzenie rozpoczyna natychmiast obrady (A . P.) W każdój okolicy są osobliwo ci. 
swe od uregulowania kwestyi Inxemburskiej. Pro- takie curiosum znajduje się w najgłębszym za ą u 
gram przedłożony konfereucyi obejmuje 4 punkta: Galcyi. Jednego razu jadąc sobie z Ulanowa na or i

1. Neutralizacyę W. Księstwa i o p r ó ż n i e n i e  ku Golcom do domu, znajduję na drodze pod opaską
w krótkim czasie warowni przez załogę pruską; gazetę, ale j a k ą ? . . .  Der Stattsbilrger, Constitutio-

2. Zobowiązanie króla holenderskiego nie roz- \nelle Gemeinde Zeitung, Wien den oten Mai la b j  
rządzania W. Księstwem bez zezwolenia w. mo- j a  na opasce: „An das lobliche Bilrgermeisteramt m  
carstw : I Golce*. Golce jest to sobie po prostu osada polska,

3. Natychmiastowe zniesienie warowni pod do- okok którćj w szczęśliwszych czasach usadowiła się 
zorem komisyi z obcych oficerów; kolonia niemiecka i przezwała się „Rauchersdorf ,

4. Zakaz stawiania w Luxemburgu załogą woj- czego teraz nawet sami koloniści już nie mogą wy- 
ska, przewyższającego liczbę potrzebną do utrzy- mówić, a mało który z nich po niemiecku rozumie, 
mania porządku publicznego; | I  jak dawnićj Golce były Golcami, tak i Rauchers-

Reprezentant * króla holenderskiego żąda, aby dorf ze swą cywilizacyą n ic z e m  więcćj nie jest jak 
nad 2gim punktem niedyskutowano; uważa on Golcami. A tu zdaje się redakcyi Consłit. Gemeinde 
zobowiązanie żądane jako naruszające niezawi- \ Zeitung, że Golce są jakąś forpocztą cywilizacyi, po- 
słość i godność monarchy. nieważ znalazł się jakiś „Biligermeister von Golce ,

Po krótkiej wymiaoie uwag, mocya ta jest przy- w którym nagle odezwał się „Drang nach Osten — 
jętą i 2gi punkt zostaje wymazany z programu, i zaprenumerował świecznik na forpocztach. Conslit.

Punkt Iszy : neutralizacya i opróżnienie fortecy, I Gemeinde Ztg z r o b i ł a  świetne zwycięstwo tym jednym 
p rzyjęty  je s t  jednomyślnie. 1 Biirgermeistrem z tak znakomitego m iejsca , zkąd się

Co się tyczy 3go i 4go punktu, p. Tornaco de- kurzy, a który nawet niedawno temu przyrzeczenie 
legowany W. księcia luxemburskiego, mówi iż składał językiem, nad którym sam Bismarkby się 
nie ma instrukcyi i żąda odroczenia dyskusyi, I zdziwił, bo w całych Niemcach podobnego dyalektu 
ab y  się odnieść m ógł do swego monarchy. nie ma.

Kilku członków dziwi się, że rząd W. książęcy 1 Naturalnie że odesłałem Zeitung do Golców do 
nie dał instrukcyi swemu reprezentantowi w punk-1 świetnego Bilrgermeisteramtu, a opaskę drukowaną 
tach tak głównych, nad któremi dyskusya jest Ina dowód Wam posyłam.
nieuchronną. I -f— Hr. Taczanowski Edmund, szambelan króla Pru-

Jednakże odroczenie zostało przyjęte. jakiego i członek Izby wyższćj w Berlinie, wracając
Pełnomocnik pruski żąda, aby zamieszczono 5ty z Berlina do siebie do domu, dnia 10 b. m. nagle 

punkt w programie. Zasadzałby on się na tem, I W, powozie umarł, 
aby wielkie mocarstwa zagwarantowały neutralność I — W Wiedniu otrzymano d. lOgo b. m. po po- 
Luzemburga. jhdn iu  wiadomość telegraficzną, że tegoż dnia w po-

Pełnomocnik francuski zgadza się z tem żą-1 łu dnie zaszło wielkie nieszczęście w kopalni węgla 
daniem. w Ostrawie morawskiej, własności księcia Salm.

Lord Stanley występuje przeciw niemu, o ile | W jednym szybie, gdzie wielu robotników było za; 
dotyczy Anglii. Oświadcza on, że rząd angielski | trudnionych, zawaliła się nagle jedna ściana i za 
nie może zezwalać na nałożenie odpowiedzialności | grzebała pod gruzami górników tam zatrudnionych 
na siebie aż za neutralność Luzem burga. Odpo- Przedsięwzięto natychmiast środki, aby się dostać do 
wiedzialność ta mogłaby rzucić ją  w danym razie zasypanych, i wydobyto siedm trupów poranionych, 
w kłopoty a nawet w wojnę, przeciwną polityce tudzież kilku górników wprawdzie żywych jeszcze, 
angielskiej. Anglia zobowiązała się zjednać po- ale ciężko rannych. Liczba zabitych i rannych, tudzież 
szanowanie neutralności belgijskiej i gotową jest powód zawalenia się ściany, nie były jeszcze wia 
zawsze dotrzymać tego przyrzeczenia, lecz Belgia dome._ _ _ ^
jest krajem, który się okazał dość silnym, aby -C. Piszą nam z Glewic na Szląsku pruskim lOgo 
nie ośmielono się nigdy targnąć na seryo na jego maja: Na 6,000 katolików, miasto Glewice liczy 2,000 
neutralność. Mogłoby być inaczej z terytoryum tak protestantów i tyleż starozakonnych. Książę biskup 
mało zdolnem do własnej obrony, jak  Luxemburg. | wrocławski zamierzył był zwiedzić Glewice w trzecią 

Pełnomocnik belgijski czyni uwagę, że w ża- niedzielę po Wielkićj nocy, a na przyjęcie jego i 
dnym razie, Belgia będąc sama neutralną, nie może powitanie ludność katolicka i duchowieństwo wielkie 
brać udziału w gwarancyi neutralności innego czyniły przygotowania. Przybrano także starożytny 
państwa. kościół, wystawiono przy wjeżdzie do miasta bramę

Po dość długiej dyskusyi, kwestya niedochodzi tryumfalną, a lud z okolicy zaczął się gromadzić do 
do rozstrzygnienia, i pełnomocnicy oświadczają za-1 miasta. Wjazd biskupa byłby niewątpliwie wspaniałym 
miar żądania instrukcyi od swoich rządów na naj-1 p ny  tój mnogości pobożnych. Otóż Magistrat zawia

na stosie przed tem drzewem ustawionym złożono 
korony książąt, hrabiów, margrabiów i t. p., a wszy
stko to przeznaczone było na spalenie. Do koła placu 
usypano wały dla publiczności, a przed szkołą woj
skową zbudowano wystawę dla króla, królowej, Zgro
madzenia narodowego, Rady miejskiej i biskupów. 
W dniu 14 lipca przybyły ze wszystkich stron Fran
cyi deputacye. W samo południe zerwała się nawał
nica z grzmotami i piorunami, i wśród ulewnego de
szczu i huku piorunów Ludwik XVI stanął na wznie
sieniu i złożył przysięgę na konstytucyę. Królowa 
wzniosła na ręku synka swego, co nie miał nigdy 
zasiąść na tronie francuzkim, i zawołała, że ona i 
syn jej podzielają te same uczucia. Ze wszech stron 
tysiące głosów zawołało: „niech żyje naród!" a przed 
ołtarzem Zbawiciela odśpiewano Te Deum.

W rok potem d. 17 lipca 1791 na tem samem 
łolu Marsowem, przed tym samym ołtarzem ojczyzny 

lud podpisywał petycyę do zgromadzenia narodowego 
o detronizacyę Ludwika Capeta, a w walce ztąd wy
nikłej Lafayette broniąc powagi królewskiej, zaledwie 
ucieczką własną uratował głowę, bo nietylko korony, 
ale i głowy królewskiej ocalić nie zdołał.

Konwent obchodził następnie na Polu Marsowem 
święto „odrodzenia", a Robespierre święto „najwyż
szej Istności" u ołtarza z pogańskiemi godłami jako 
wyznawca religii „humanitaryzmu".

Pole Marsowe nieraz jeszcze bywało widownią ob
chodów patryotycznych, które i Dyrektoryat urządzał, 
aż w r. 1798 kiedy uznano pierwszy raz potrzebę 
popisów pracy ludzkiej, otwarto d. 29 września pier
wszą wystawę przemysłową.

Za pierwszego Cesarstwa odbywały się na Polu 
Marsowem przeglądy wojska, a ostatni raz za powro
tem na tron stu-dniowy, Cesarz obwieścił wobec 
gwardyi narodowej i deputacyi departamentów akt 
dodatkowy do konstytucyi, który go jednak nie u- 
chronił od powtórnego upadku.

Restauracya i król Ludwik Filip niczem się nie 
przyczynili do urozmaicenia dziejów Pola Marsowego, 
a tem mniej do odżywienia wspomnień jego. Rzecz
pospolita lutowa przypomniała Pole Marsowe; prezy
dent Ludwik Napoleon przywrócił na niem orły fran- 
cuzkie na sztandarach, i obrócił pole na miejsce po
pisów wojskowych, a drugie Cesarstwo podniosło je
szcze wspomnienie jego obchodem napoleońskim. Dziś 
na tem polu wznosi się pałac wystawy.

— * Na wystawie paryskićj jest z samćj Francyi 
550 obrazów i 142 rzeźb— z całćj Austryi 300 dzieł 
sztuki, między któremi 91 obrazów olejnych], 107 
akwarel rysunków i kartonów, 43 rzeźb, 75 rusun- 
ków architektonicznych.

— Dnie lig o  i 12go maja gorące, bowiem ciepło 
w cieniu doszło do -f- 20A8 od -f- 7°.2 dnia lig o , 
zaś następnego do 4 -  23°,6 od -+• 13°.6. Dnia lig o  
błyskało się wieczór, 12go zaś przeciągła burza. Wiatr 
pierwszego z tych dni wschodni przeszedł na zacho
dni, drugiego południowo-zachodni. Barometr lig o  
opadał, 12go przed południem szedł nieco do góry, 
lecz od południa znowu się zniżał i dnia 13go maja 
o godzinie 6tćj rano wskazywał już tylko 323'“,53; 
termometr zaś •+• 140,4 R.

— We wtorek dnia 14go maja, Śgo Bonifacego 
męczennika.

bliższe zebranie.
Zebranie to oznaczone na pojutrze.

Kronika miejscowa i zagraniczna.

damia rejencyę w Opolu i Wrocławiu, że w okolicach 
pojawiać się zaczyna cholera, a napływ wszelkiego
ludu z okazyi wizyty biskupićj mógłby ją  rozszerzyć
w, Glewicach. Rejencya wrocławska przedłożyła to 
pismo biskupowi, poparłszy je od siebie odpowiedniem 
pismem. Biskup z tego powodu odwołał wizytę. Tym- 

H raków  13 maja. Dowiadujemy się, że Mini-1 czasem o cholerze ani w Glewicach ani w okolicy nie 
steryum stanu przeznaczyło 300 złr. na założenie ga-1 słychać. Dziekan X. Ktihn znaczne poczynił wydatki
binetu przy katedrze archeologii sztuki średniowie-1 n a  g o d n e  przyjęcie biskupa, i mocno dotknięty został
cznćj, która niedawno powstała z docentury od lat I tym wybiegiem, który pozbawił Glewice obecności bi-
pięciu przy Uniwersytecie Jagiellońskim istniejącćj.lskupa, zwłaszcza, że od 22 lat niebyło w Glewicach
Rzeczona zapomoga oddana do rozporządzalności p ro -I wizyty biskupićj.
fesora rzeczonćj katedry ma być użytą na zakupnol _  Pole Marsowe, na którem stoi pałac wystawy 
odlewów, odcisków, fotografij i rysunków zabytków I powszechnej w Paryżu, obfituje w różne wspomnie- 
starożytności celem ułatwienia wykładu. Obok więc I nia począwszy od wielkiej rewolucyi francuskiej. Tam 
zbioru starożytności w Towarzystwie naukowem, któ-1 w ». 1790 odbyło się 14go lipca „święto zjednocze- 
ry ma głównie cechę pamiątkową i narodową, za-1 nia" na wniosek Rady miejskiej, a za uchwałą zgro- 
więzuje się przy uniwersytecie zbiór w pewnym wy-1 madzenia narodowego. Celem tego obchodu było po
łkniętym kierunku naukowym, a lubo dar na założę-1 jednanie króla z narodem uświęcone przysięgą jego, 
nie onego przeznaczony bardzo jest skromnym, wsze-ljako pierwszego obywatela i najwyższego urzędnika 
lako spodziewać się można, że inne muzea tego ro -1 państwa. Od 19go czerwca pracowało dniem i nocą 
dzaju użyczą tutejszemu nowemu gabinetowi przynaj-12 0 ,0 0 0  robotników i ochoczych rąk, aby plac ten 
mnićj podobizn niektórych przedmiotów przez siebie I przysposobić do obrzędu. Każdy stan chciał się za 
posiadanych, jak niemnićj, ze osoby prywatne zechcą I równo przyczynić do tego dzieła, i dla tego pracowali 
toż samo czynić, jeśli nawet nie obdarzą nowego am pospołu panowie i wyrobnicy, kobiety i dzieci, 
zbioru oryginałem bądź z wykopalisk bądź z żaby- gwardziści i księża przy odgłosie muzyki. Na środku 
tków sztuki. wzniesiono ołtarz ojczyzny przybrany w olbrzymie

— Wczoraj wieczór po dniu nader parnym po- świeczniki, naprzeciw niego stał ołtarz z wyobraże- 
wstała burza z grzmotami i błyskawicami, wśród któ-1 niem Zbawiciela. W tyle ustawiono drzewo i obwie- 
rój piorun gdzieś bardzo blisko uderzył. fszono je  godłami szlacheckiemi, zbrojami, herbami, a

TEATR. W sobotę powtórnie w rychłej po so
bie kolei, odegrany został na dochód pp. Teofili i 
Lecha Nowakowskich, dramat w 5ciu aktach pp. 
Scribe i Legouve p. n. Adrienne Lecouvreur. Rola 
Adrienny jest bezsprzecznie jedną z owych ról po
pisowych, w których talent występującej artystki 
w całym blasku zajaśnieć może. Oddanie żywych 
namiętności bez jaskrawego kolorytu, gra wewnę
trzna, deklamacya, ciągła akcya potęgująca się aż 
do ostatnich krańców zakreślonych naturalnością i 
prawdą, modulacya głosu w silnych wzruszeniach 
nieprzechodząca w tony wrzaskliwe, to są zdaniem 
naszem konieczne, trudne wymogi, które rolę tę 
tylko pierwszorzędnym talentom czynią dostępną. 
Rolę Adrienny odegrała tym razem p. Nowakow
ska, artystka sceny lwowskiej, artystka wielkich 
zasobów, które ją  w każdym odcieniu dramaturgii, 
jakto już kilkakrotnie na tem miejscu mieliśmy 
sposobność nadmienić, stawiają na wyżynie sztuki, 
nie łatwo dającej się osiągnąć. Nie mamy z zasady 
zwyczaju czynienia porównań, bo że specyalny ta
lent wzniósł się doskonałością gry w pewnćj roli 
po nad sferę całego ogółu współubiegających się, 
że autorowie dramatyczni tworzą niekiedy umyśl
nie role dla artystów, nie idzie zatem, aby inna 
indywidualność niedopięła w tej samćj roli rezul
tatów, przynoszących jej chlubę i uznanie. Odmien
ne pojmowanie odcieni roli nie wyklucza doskona
łości gry; wszak i sławna Rachel w jednćj i tej 
samej roli za każdym prawie występem grała ina
czej, a zawsze po mistrzowsku, zawsze zdobywała 
sobie palmę niedorównanego pierwszeństwa. Po
wtarzamy, że niezwykliśmy czynić porównań, zbli
żenie jednak dwu przedstawień Adrienny Lecouvreur 
z innem obsadzeniem głównej roli, mimowolnie 
nam je  nasuwa. P. Nowakowska występem swym 
w roli Adrienny, jak  i w innych rolach tu  odegra
nych, zjednała sobie u publiczności powszechne 
uznanie utalentowanćj artystki. W grze jćj niedo- 
strzegliśmy żadnej przesady, w co tak łatwo po
paść w takiej roli jak Adrienny, a jeżeli wykrzyk 
w chwili kiedy jćj wręczoną zostaje szkatułka z 
bukietem ofiarowanym hrabiemu de Saxe, wydał 
nam się nieco za gwałtownym, to liczymy okolicz
ność tę na karb przywyknienia do większego prze
stworu sceny niż nasza. W ustępach jednak gdzie 
walka wrażeń i .rozbudzonych namiętności wymaga 
gry wewnętrznej znamionującej się w rysach i ca
łej postawie, gdzie subtelne poniki uczuć łagodnie 
odźwierciedlać się winny, w scenie wreszcie koń
cowej, kiedy trucizna przedzgonne wywołuje kon- 
to rsye, porównanie przeważa szalę na korzyść 
p. Modrzejewskićj, umiejącej z prawdziwym talen
tem w najnienaturalniejszych sytuacyach zachować 
miarę naturalności.

Pani Nowakowska i w poprzednich swych rolach 
i w roli Adrienny wielokrotnie wywoływana przez 
publiczność i obsypywana oklaskami, równie jak p. 
Nowakowski występami swemi w komedyach, pozo
stawią miłą pamięć u lubowników sceny, zyskaną 
przez krótki ciąg swego gościnnego tu pobytu.

Sprawy Sądowe.
K r a k ó w  13 maja.

W ciągu tygodnia odbędą się przed tutejszym są
dem karnym następujące rozprawy ostateczne:

We wtorek dnia 14gom. Strózika Wawrzyńca — o- 
morderstwo rozbójnicze; Szarowskiego Jana — o gwałt 
publiczny; Miśkowca Jakóba i wspólników — o cięż
kie obrażenie ciała;

We środę dnia 15go: Kmiecika Jakóba— o o- 
szustwo; Krawczyńskiego Marcina— o ciężkie obra
żenie ciała;
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We czwartek dnia 16go: Zącharowej Katarzy
ny— o kradzież; Tarkowej Franciszki i 8miu wspól
niczek — o gwałt publiczny; Kocura Pawła o kra
dzież; Szolca Floryana— o kradzież;

W  piątek dnia 17go: Śliwińskiego Szymona i wspól
ników— o ciężkie obrażenie ciała; Kokusa Hiacen- 
tego i wspólników— o kradzież; Kurka Jana— o kra
dzież;

W  sobotę dnia 18go: Nussbauma Arona i wspól
ników — o uczestnicwo w kradzieży; Wilczaka Win
centego i w sp ó ln ik ó w  — o kradzież; Ocliwata Jana 
i wspólników — o kradzież; Jaskólskiego Stanisława—
0 kradzież; Michalskiej Rozalii —  o kradzież.

( Rozprawa ostateczna) przeciwko Wawrzyńcowi 
Strózikowi, obwinionemu o morderstwo rozbójnicze, 
dokonane na osobie Szachne Ftirera w pobliżu Pod
górza— rozpocznie się jutro dnia 14go o godzinie 
lOej z rana.

W ie d e ń  12 maja.
( U w i ę z i e n i e  p. En g l a ,  w ł a ś c i c i e l a  c a ł e j  

n l i c y  „Engelgasse" z w a n e j )  wywołało w Wiedniu 
ogromne wrażenie: p. Engel jest bowiem jednym z naj
większych bogaczy w całej stolicy Cesarskiej. Oszu
stwo jemu zarzucone, jest nową illustracyą sposobu 
robienia majątku po wielkich miastach.

Powody tego niezwykłego wypadku są następujące: 
W r. 1849 ówczesny hrabia, dzisiejszy książę Wil
helm Montenuovo, jenerał jazdy i główny dowódzca 
w Czechach, nie będąc z powodu wojny węgierskiej 
przez cały rok w Wiedniu, upoważnił p. Jana Engla 
już wtedy bardzo zamożnego obywatela, posiadacza 
wielkiej liczby domów, do zakupienia kamienic, któ
re w miejscu pałacu książęcego stały. Domy te miał 
on zburzyć a w ich miejscu wystawić dla księcia pa
łac okazały. W tym celu otrzymał on pełnomocni
ctwo podniesienia miliona złr. przez księcia w kasie 
oszczędności złożonych.

Engel wywiązał się —  o ile się zdaje w niezupeł
nie rzetelny sposób — ze swego zyskownego polece
nia; złożył w r. 1853 szczegółowy rachunek kosztów 
wspaniałego pałacu, otrzymał zwrot dość znacznych 
funduszów z własnej kieszeni wydanych a książę wy
nagrodził go należycie, chociaż może nie z książęcą 
wspaniałością za jego trudy. Wszystko zdawało się 
dobrze splatać, gdy po kilku latach znaczne usterki 
w budowie pałacu się okazały, do których usunięcia 
magistrat po kilkakroć usilnie właściciela wezwać mu
siał.

Znaczne wydatki, jakich naprawa pałacu wymaga
ła, spowodowały pewnego doktora praw do skłonie
nia księcia, by szukał regresu na tych, którzy ów 
pałac budowali, stósownie do zawartych z nimi kon
traktów i otrzymanych od nich rękojmi.

Jakkolwiek poszukiwanie wynagrodzenia do celu 
nie doprowadziło, a książę bardzo znaczne sumy na 
reperacye pałacu złożone sam zapłacić musiał, to je
dnakże sądził tenże, iż mu się zamiast potrzebnych 
do cywilnego procesu papierów, ślady zbrodni oszu
stwa na sobie popełnionego wykryć udało, której isto 
ta według podania jego na tern się zasadza, że jene- 
ralny pełnomocnik p. Engel porachował mu daleko 
większe wydatki od tych jakie były w istocie, a u- 
dowodniwszy takowe należytemi kwitami od księcia 
za prawdziwe je uznającego zapłatę otrzymał. Propo- 
zycyi księcia żądającego za straty poniesione 100,000 
złr. nie przyjął p. Engel, tak więc podał kBiążę Mon
tenuovo obszerną skargę karną, która dokładne i to 
tern dłuższe za sobą pociągnie śledztwo, ponieważ 
wielu brało udział w budowie, a więc i w oszustwie 
bezpośrednio lub pośrednio udział brać musiało.

Jak mówią, następujący przypadek wprowadził księ 
cia w podejrzenie zupełnie zresztą usprawiedliwione, 
że przy budowie jego pałacu nie najsumienniej postę
powano. W jednóm z mieszkań miano dzwonek prze
prowadzić przez kilka pokoi. Mularz, któremu tę rzecz 
polecono, jprześwidrował mur i chciał drut przecią 
gnąć, który jednakże ugrzązł w środku i nie można 
go było w żaden sposób dalej posunąć, a gdy i po 
powtórnóm prześwidrowaniu innego nie osiągniono 
skutku, zawezwał robotnik swego majstra. Tenże po
nowił usiłowania, a gdy i te na niczem spełzły, nie 
pozostawało mu nic innego jak zbadać przyczynę te
go dziwnego zjawiska. Okazało się że mur główny, 
miasto pokładu cegieł do 7 stóp grubości, tylko ze
wnątrz z cegieł się składa, podczas gdy środek ru
mowiskiem wypełniono.

Dotychczasowe kroki śledcze spowodowały rewizyę
1 przyaresztowanie mieszkającego przy ulicy „Marien- 
gasseu pana Engla i czynnego w tej budowie 
obecnie zaś chorobami cieleśnie i umysłowo zupełnie 
złamanego budowniczego Wintera. O skutku śledz
twa tyle tylko dotychczas wiadomo, że Engla do are
sztu tymczasowego zamknięto.

Dalszy przebieg śledztwa przez sędziego radzcę 
krajowego Dra Maurera wspólnie z prokuratorem p. 
Joem prowadzonego wykaże uam zapewne, czyli tu 
zbrodnia oszustwa rzeczywiście zachodzi.

Proces ten przypomina nam tak przez wysokie sta
nowisko poszkodowanego, jako też przez stanowisko 
socyalne oskarżonego, prawie zupełnie bezskuteczny 
proces Esterhazego, a o tyle jeszcze bardziej zajmu
jącym, że doniesienia sądowe nastąpiły dopiero w 14 
lat po dokonanej budowie, której przeprowadzenie 
przeszło cztery lata trwało.

Areszt tymczasowy Engla zamieniono lOgo maja 
w areszt śledczy, co, jak wiadomo, o znacznym po
stępie procesu świadczy; Engel założył od uchwały 
tej rekurs do sądu i prosił zarazem, by mu w razie 
odmownej odpowiedzi po złożeniu kaucyi z wolnej no 
gi bronić się pozwolono.

Montenuovo wytoczył zaś p. Englowi równocześnie 
i proces cywilny o powtórne przedłożenie rachunków 
i zwrot strat poniesionych.

HOTEL POLLER A: Aleksander ks. Puzyna właś. 
dóbr z Rosyi, Kazimierz lir. Jabłonowski właściciel 
dóbr, Otto Stumer dzierżawca dóbr, Kazimierz Żeleń
ski wł. d. Henryk Jędrzejowicz właśc. d. z Galicyi, 
Józef Gurniak dzierżawea dóbr z Jarosławia, Wilhelm 
Brtickner ksiądz z Rosyi, J. Kozłowski wł. d. z Prus, 
Ferdynand Haczer wł. d. z Kościelnik, Henryk Wachs- 
ner kupiec z Wrocławia, Florentyna Znamierowska 
wł. d., Józef Herdliczka dyrektor z Kongresówki, Jó
zef hr. Wielopolski wł. d. z Warszawy.

wszystkie agronomiczne dzieła toż samo piszą.
Ziemna pchła niszczy całe łany wschodzących ro

ślinek, jak tego doświadczałem i o tem wiele czyta
łem; lecz żeby chrząszczyk tożsamo potrafił, dotąd 
nie doświadczono, i nigdzie się tego doczytać nie mogę.

Ogłaszam to ostrzeżenie w interesie już i tak przez 
trzy lata ciężko dotkniętych gospodarzy.

Dembożyn lig o  maja.
Apolinary Wisłocki.

Gospodarstwo, przemysł i handel
L w ó w  9 maja. (Sprawozdanie tygodniowe). Po

wietrze było łagodne i sprzyjało uprawie pól i za
siewom.

W handlu towarowym odbyt zmniejszył się cokol
wiek, ponieważ publiczność zaopatrzyła się już w ar
tykuły tu należące, mianowicie towary modne, lniane, 
manufakta i berneńskie towary bawełniane. Co do ma- 
nufaktów największy jest odbyt na pośledniejsze ga
tunki perkalów, kotonów i towarów białych. Z Gali
cyi, równie jak w poprzednich tygodniach, wywożą 
najwięcej jaj, wysłano także kilka znaczniejszych par 
tyj kożuchów na rachunek kupców pruskich, co zda
je się zostawać w związku z wypadkami polityczne 
mi. Popyt o naftę galicyjską, chociaż wieczory są 
już teraz tak krótkie, zawsze jeszcze jeżli nie może 
się nazwać zadawalniającym, jest przynajmniej średni. 
Właściciele kopalni w Bolechowie i innych miejscach 
Galicyi użalają się, że ceny tego produktu (6 złr. w 
kopalni) są nader niskie, a koszta wydobycia bardzo 
znaczne. W interesie handlu zagranicznego winniśmy 
nadmienić, że kto chce kupować naftę w wielkich 
partyach, dobrze zrobi, jeżeli osobiście przybędzie na 
miejsce produkcyi; tym bowiem sposobem można to
war nabywać taniej.

Handel zbożowy był w tygodniu ubiegłym w całej 
Galicyi bardzo ożywiony, a spekulanci rozwinęli wiel
ką czynność, odbyt był bardzo znaczny, ceny ciągle 
idą w górę i dopiero doniesienia telegraficzne z za
granicy z dnia 8 b. m. wstrzymały ich dalsze pod
wyższenie się. Doniesienia o stanie zasiewów w kra 
jach pogranicznych są w ogóle bardzo pomyślne, a 
jednak pszenicę galicyjską tegorocznego zbioru zaku
pują już korzec po 8 złr. Znowu przybyło tu wielu 
kupców pruskich i francuskich, którzy głównie zwra
cają uwagę na zboża rosyjskie dowożone na granicę 
Galicyi i płacą je drożej jako cięższe i czyściejsze. 
Największy był odbyt na pszenicę i wywieziono zna
czniejszą ilość tego artykułu do Wrocławia i Mann- 
heimu. Kupcy zagraniczni i spekulanci miejscowi za 
kupili 8 do 9000 korcy, natomiast na konsumcyę 
miejscową i do młynów mało sprzedano. Popyt naj ę  
czmień był mniejszy, głównie dla tego, ponieważ kup 
cy przekonali się już dawniej, że w Galicyi nie ma 
większych zapasów tego artykułu. Jęczmień na paszę 
nie jest wcale poszukiwany. Na żyto popyt był zna
czny, nawet na konsumcyę miejscową. Z górnych Wę
gier wysłano kilka pomniejszych partyj żyta do Prus. 
Do Szląska i Morawii zakupują także wiele tego ar
tykułu. W skutek wypadków politycznych ożywił się 
popyt na owies, i ceny poszły w górę. Głównych ga 
tunków zboża są jeszcze w Galicyi wielkie zapasy, 
Stan zasiewów rzepaku nie jest pomyślny i nie za
powiada obfitego zbioru. Loco Lwów płacono pszeni
cę korzec 170 ft. po 11 złr. 40 c. jęczmień 139 ft. 
5 złr. 50 c., żyto 160 ft. 7 złr. 35 c., owies 100 
ft. 3 złr. 30 c.

Na targowicach zamiejscowych były ceny następu
jące: Bochnia: pszenica 170 ft. 12 złr. 38 c., ży
to 160 ft. 8 złr. 45 c., owies 100 ft. 3 złr. 96 c., 
jęczmień 140 ft. 6 złr. 45 c. Na pszenicę i owies od
byt był znaczny. Dowieziono tu kilka partyj z gór- 
Dych Węgier i posiano do Prus. Tarnów: pszenica 
170 ft. 13 złr., jęczmień 141 ft. 6 złr. 75 c., żyto 
160 ft. 9 złr. 15 c., owies 100 ft. 4 złr. 10 c. Po
mimo ograniczonego dowozu z powodu prac w polu, 
wywóz za granicę był bardzo znaczny. Ceny idą w 
górę i właściciele chętnie pozbywają swoje zapasy, 
Dębica: pszenica 170 ft. 12 złr. 50 c., jęczmień 140 
ft. 6 złr. 50 c., żyto 160 ft. 9 złr., owies 100 ft. 
4 złr., pszenica i żyto są poszukiwane, na jęczmień 
nie ma popytu, odbyt na owies ożywiony. Rzeszów: 
pszenica 170 ft. 12 złr., jęczmień 140 ft. 5 złr. 
90 c., żyto 160 ft. 8 złr. 25 c., owies 100 ft. 3 złr. 
90 c., odbyt znaczny na wszystkie gatunki zboża, z
wyjątkiem jęczmienia.

Bydła rzeźnego i opasowego wywieziono w tygo
dniu ubiegłym z Galicyi przez Kraków 1000 sztuk 
po większej części do Lipnika. (O. Lw.')

Do uprawiaczy rzepaku.
Ze wszystkich okolic, gdzie tylko rzepaki sieją, 

słychać Bkargi z powodu mało u nas znanego chrzą 
szczyka, który niszczy zarody kwiatu, i sam kwiat 
Ten robaczek Nitidula Aenea (GlanzkSfer) jest wię
cej zastraszającym, niżli w istocie mniemać można 
bo peryod jego życia jest niedługi. Silnych, gęstych 
rzepaków nie potrafi on ani w połowie zniszczyć, a 
choć pierwsze pączki i kwiaty opadną, to średnie i 
dolne pędy pewne pozostaną i jeszcze mierny plon 
wydadzą.

Czuję się zatem obowiązanym, jako dokładnie z kul 
turą rzepaku obeznany gospodarz, szanownych ziom
ków od przedwczesnego skoszenia i wyorania, jak to 
już gdzieniegdzie poczęto, przestrzedz: chyba tam, 
gdzie ta roślina rzadko lub słabo stoi, bo ilość chrzą- 
szczyków wylęgających się na roli bywa ta sama w 
rzepaku rzadkim, co i w gęstym; słabemu więc i 
rzadkiemu rzepakowi prędzej dadzą radę, i tylko taki 
całkiem zniszczyć mogą.

Mówię to nietylko z własnego przekonania, bo i

G d a ń s k  11 maja. Pogoda w tym tygodniu była 
piękna, lecz po większćj części chłodna. W Anglii 
targi zbożowe bardzo spokojne. Pomimo nader małe
go dowozu pszenicy krajowćj, zeszłotygodniowe ceny 
tego towaru, tylko w początku tygodnia bez zmiany 
się utrzymały w następstwie zesłably, ponieważ pię
kna pogoda dozwala od kilku dni kończyć pracę o- 
kolo roli, przyspiesza wegetacyę zasiewów i budzi na
dzieję, że producenci krajowi teraz hojniej targi to
warem zaopatrzą.

Pszenica zagraniczna na targach poniedzizłkowych 
i wtorkowych miała dobry odbyt, po wzmacniających 
się lub niezmiennych cenach zeszłego tygodnia, lecz 
z przybyciem wielkiój liczby okrętów zbożowych z 
Czarnego morza i Bałtyku, chęć do kupna znacznie 
się zmniejszyła, kupujący żądali zniżenia cen i w o- 
statnich dniach przedaż przy ustępstwie tylko była 
możebną, i mało w ogóle zawierano interesów. Jęcz
mień bez zmiany. Dobre gatunki owsa o % szylinga 
tańsze.

W Francyi dowozy znaczne, lecz pokup bardzo 
nieczynny, ceny zatem słabną i na większćj części 
placów pszenica zagraniczna cofnęła się w przeciągu 
tygodnia o 55 do 70 cet., krajowa zaś o 60 do 1 fl. 
25 cent. na hectol.

Żyto mało ofiarowane, w ostatnich dniach je 
dnakże o 50 cent. było tańsze. Jęczmień bez zmiany, 
owies nieco droższy.

Nasz plac był obficie zaopatrzony w pszenicę wszy
stkich gatunków; kilku 60 dniowa pogoda dozwoliła, 
wyrobić wielką część z Polski pizybywających ła
dunków. Wystawa na giełdzie teraz zatem bardzo 
znaczna, lecz zbywa zupełnie na chęci do kupna, a 
ceny pszenicy cofnęły się w pierwszych dniach o 20 
25 guld. na łaszcie, a nawet przy takim ustępstwie 
odbyt był bardzo mały. Od środy targ był nieco o- 
żywieńszy: towar bardzo jasny, wyjątkowo biały i 
lub szklisty z wysoką wagą więcej znów był żądany, 
ceny jednakże mało się wzmocniły. Pszenica średnich 
i podrzędnych gatunków pozostała bez pokupu i ce
ny miały tendencyę do dalszego cofnięcia się. Żyto 
bardzo poszukiwane podniosło się w sprzedaży miej
scowej i na odstawę majową o 10 do 15 guld. na 
łaszcie. Sprzedano w przeciągu tygodnia pszenicy 
łasztów 2100 —  żyta 200 — jęczmienia 20 — gro
chu 30

Płacono za łaszt wagi hol. guld.prus. 
Pszenicy białej 124 —  128 — 690— 725

„ szklistej 125 — 128 — 710—725
124 —  126 —  620—690
122 — 124 — 550—580
—   420—450
—  — -----------  300—330
_  _ -----------  340—420

mniema, że twierdza luxemburska utrzymaną zo
stanie, albowiem zburzenie jej kosztowałoby 30 
milionów franków. Książę Walii przybył tu dzisiaj 
rano i wysiadł w pałacu poselstwa angielskiego, 
gdzie wieczór będzie dany bal. Książę Edynbur 
ski (Artur) oczekiwany tu 14go; obaj książęta za 
bawią 10 dni w Paryżu. Król i królowa Belgijscy 
spodziewani są we wtorek albo we środę. W. 
Księżna Marya Rosyjska (ks. Leuchtenberska) 
przybyła tu dziś rano.

P a r y ż  12 maja. Monitor pisze: Wczoraj wie 
czór podpisano w Londynie traktat urządzający 
kwestye tyczące się księstwa Luxemburskiego. 
Rząd cesarski pośpieszy z zawiadomieniem ciała 
jrawodawczego i senatu o dotyczących postano
wieniach.

P a r y ż  11 maja. Palacki i Rieger przybyli tu
taj, zwiedzili szkołę polską na Batignolles i wy
jeżdżają za dni kilka do Moskwy.

D r e z n o  11 maja. Izba wyższa uchwaliła pod
wyższenie podatków dopłat zgodnie z uchwałami 
Izby deputowanych. Dziś po południu Sejm odro
czony zostanie do listopada.

B e r l i n  11 maja. Poseł Stanów Zjednoczonych 
Wright, umarł dziś rano.

P e t e r s b u r g  11 maja. Czasopismo Archiwum 
handlowe donosi: Ośmnaście tysięcy robotników 
fabrycznych, zaniepokojonych pogłoskami o zni
żeniu ceł, wystósowali do rządu pismo z zapyta
niem. Minister skarbu odpowiedział, że nie sym
patyzuje z zapatrywaniami wolno-handlowemi Mo- 
iinarego i nie pragnie zniżenia ceł. Minister spraw 
zagranicznych oświadczył, iż nie widzi potrzeby 
czynić państwom zagranicznym ustępstw pod wzglę
dem zniżenia taryfy, jakkolwiek zmniejszenie ceł 
ułatwiłoby stosunki do zagranicy; kwestya przeto 
zniżenia ceł z pobudek politycznych powinna po
zostać nietkniętą. Ministrowie otrzymali polece
nie zawiadomienia o tem robotników.

pstrej 
„ ordynarnej
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korzeo polski złp. gr. złp. gr-
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Kursa zamian. Londyn 6*21. Amsterdam 142. 
Hamburg 150%. Warszawa 79.

Aleksander M akowski i Spółka.
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Przegląd polityczny.
Depesze telegraficzne.

L o n d y n l l  maja. Wczorajsze posiedzenie kon 
ferencyi trwało dwie godziny; załatwiono na niem 
wiele szczegółów w sposób zadawalniający. Ksią
że Walii wyjechał do Paryża.

L o n d y n  11 maja godz. 7 wieczór. Bióro Reu
tera donosi: Na dzisiejszćm posiedzeniu konferen- 
cyi p o d p i s a n o  traktat tyczący się uporządko
wania sprawy luxemburskiej.

L o n d y n  11 maja. Globe donosi, że Anglia 
przy zamknięciu konferencyi proponować będzie 
prawdopodobnie powszechne rozbrojenie, albo też 
postawi formalny wniosek w tym duchu, aby przy
wieść do skutku zebranie się kongresu.

L o n d y n  11 maja. Bióro Reutera ze względu 
na ogłoszoną przez siebie, a przez niektóre dzien
niki zaprzeczoną wiadomość, jakoby Anglia wzbra
niała się przystąpić do poręczenia neutralności 
Luxemburga utrzymuje, że podana przez nie wia
domość była uzasadnioną; dopiero jednozgodność 
innych mocarstw skłoniło Anglię do przystąpienia. 
Toż samo bióro korespondencyjne mówi: Traktat 
dziś podpisany względem Luxemburga, ma być 
najdalej w ciąga czterech tygodni ratyfikowany; 
Prusy opuszczą Luxemburg wywiózłszy swoje za
pasy i materyał wyjenny. Luxemburg pozostanie 
w związku celnym niemieckim.

P a r y ż  11 maja. Zdaje się , że nie przyszło 
wcale do uchwały pod względem terminu opu
szczenia Luxem burga, ale bezzasadną jest wieść 
rozpowszechniona na giełdzie paryskiej, jakoby 
poseł pruski nie był obecny na posiedzeniu. Pays

D. l ig o  b. m. wieczór podpisany został w Lon
dynie traktat uchwalony przez konferencyę, która 
dnia 7go b. m. zebrała się dla orzeczenia o losie 
Luxembnrga. Rezultatem tej narady był ów trak 
tat zapewniający neutralność Luxem burga, po 
wyjścia wojsk pruskich. W. Księstwo Luxem- 
burskie przestaje być krajem Związku niemie
ckiego, jak  przestała być w r. 1839 zachodnia 
jego połowa Belgii odstąpiona. Ma on pozostać 
w posiadaniu królów Holenderskich z domu ksią 
żąt Oranii linii nassauskiej. Na żądanie króla Ho- 
lenderskigo wypuszczono z układów warunek za
braniający królowi sprzedać Księstwo, lecz zastrze 
żono podobno bezwzględne utrzymanie Księstwa 
w linii panującej w Hulandyi. Szczegóły traktatu 
nie są jeszcze wiadome, ani też termin wyjścia 
Prusaków z twierdzy.

O konferencyi londyńskiej pisze półurzędowa 
pruska Rordd. allg. Ztg: „Układy wzięły obrót
zabezpieczający pokój, albowiem mocarstwa eu
ropejskie wraz z Włochami przyjęły na siebie po
ręczenie neutralności W. Księstwa Luxembnrskie- 
go". Słowa te przekonywają, że wymawianie s ę 
Belgii od udziału w dawaniu poręki z powodu, 
iż Belgia sama będąc uznaną za państwo neutral
ne, me może brać odpowiedzialności za utrzy 
manie neutralności innego kraju, uznanem zostało 
za słuszne; dały więc rękojmię neutralności An
glia, Austrya, Francya, Prusy, Rosya i Włochy. 
Te ostatnie wchodzą zwolna w szereg mocarstw 
europejskich.

Dalej zaś pisze Nordd. allg. Ztg: „Luxemburg
będzie przeto i nadal państwem udzielnem, połą- 
czonem z Holandyą przez unię osobową, nie masz 
przeto obawy, aby się dostał jakiemu obcemu 
mocarstwu. Postanowienie to , jak  się spodziewać 
można, nie narusza w niczem praw agnatów, i 
nic nie przeszkodzi podpisaniu traktatu względem 
neutralności Luxemburga“.

Obok tego ministeryalny dziennik pruski powo
łuje się na głosy dzienników francuskich, które 
w ostatniej nawet chwili, gdy już nic nie dozwa
la wątpić o utrzymaniu pokoju, ciągle jeszcze po- 
dejrzywają wszelkie doniesienia pokojowe. Ten 
język dzienników francuskich miałby tylko pod
rzędne znaczenie, gdyby nie popierały go przy
gotowania zbrojne Francyi. I  tak piszą z Paryża 
do Indep. belge: „Przygotowania wojenne jak  naj- 
rozleglej są tu wciąż prowadzone, a nigdy admi- 
nistracya wojskowa, nawet przed wojną włoską 
nie rozwijała takiej jak  teraz czynności. Do Lo- 
rient wydano rozkazy 8go b. m. (a zatem już po 
pierwszem posiedzenia konferencyi), aby się nie 
zajmowano temi okrętami, których urządzenie 
wymaga dłuższego nad pół roku czasu, ale niech 
uzbrajają te okręty, co wcześniej użyć się da- 
dząu. Inny korerpondent tegoż dziennika stwier
dza to, co donoszą o wielkiej ruchliwości na w ar
sztatach marynarki. Toż samo piszą do Kólni- 
sche Zeitung, a nadto podróżujący korespondent 
tego dzieumka po Lotaryngii, donosi z Thionville 
z dnia 7 b. m.

„Com widział i słyszał na drodze między Thion
ville a Luneville, służy na potwierdzenie tego 
com z tego ostatniego miasta już p isa ł: rozporzą 
dzenia militarne wprowadzane są jeszczcze dalej 
w wykonanie. Na kolejach żelaznych żaden pra 
wie pociąg nie jest wolny od przewozu wojska 
w małych oddziałach albo też od przesyłki koni 
Mówiono w Luneville, że miał do Metz przybyć 
pułk żuawów, przybyli tam jednak ułani, a żuawi 
staną obozem między Ihionwille a Luxemburgiem. 
W Metz wyprowadzają na zewnętrznie fortyfika- 
cye małe działa służące do wycieczek. Pewną

jest rzeczą, że rezerwistów ściągają. W Metz pa
nuje mniemanie, że w najgorszym razie wojna nie- 
rychło wybuchuie, jeśliby jednak przyjść do niej 
miało, to d ii  wcześniej aż po ukończenia wysta
wy."

Luźne te i ogólne wyrażenia nie mogą być ża
dnym dowodem wojennego usposobienia rządu 
francuskiego, lecz dzienniki pruskie podnoszą naj
mniejszą oznakę, dla wykazywania, iż Francya 
żywi ciągle myśl wojny i że nie można się spo
dziewać utrzymania na długo pokoju.

Agitacya w południowych Niemczech za przy
stąpieniem do Związku północno-niemieckiego, co
raz bardziej się szerzy. Jest to nieunikniona ko
nieczność polityczna, że małe państwa niemieckie 
niezdolne utworzyć osobnego związku, a nie znaj
dujące w Austryi podstawy i podpory, gdy ta ich 
zawiodła w roku zeszłym, garną się pod skrzydła 
Prus. Zarówno rządy tych krajów jak  i lud d ą
ży do zjednoczenia z Prusam i, tak iż całe Niem
cy z wyjątkiem niemieckich krajów Austryi tro
chę wcześniej czy później wrócą do dawnego Związ
ku niemieckiego, z tą atoli różnicą, że w tym 
wznowionym Związku Prusy są przewodniem pań
stwem. Już traktaty zaczepno odporne w sierpniu 
roku zeszłego zawarte przygotowały ten rezultat, 
jak  niemniej ułatwi go organizacya wojsk połu- 
dniowo-niemieckich na sposob pruski i uznanie 
króla pruskiego naczelnym wodzem wszystkich 
wojsk niemieckich. W tej właśnie chwili zbierają 
w Badeńskiem podpisy na podanie do Izb i do 
rządu względem przystąpienia Badenu do Związ
ku północno-niemieckiego. Za przykładem Bade
nu pójdą zapewne Bawarya i Wirtembergia; co 
do Hesyi zaś, dawniej już pisaliśmy, jako sejm 
w Darmsztafzie uznał wielką niekorzyść obecne
go położenia Hesyi, której jedna część leżąca po 
prawym brzegu Menu należy do Związku półno
cnego, gdy część południowa, po lewym brzegu 
tej rzeki, nie znajduje się w tym Związku. Żąda
nie jest przeto, aby cała Hesya przystąpiła do 
Związku północnego.

Izba wyższa sejmu pruskiego uchwaliła w so
botę jednogłośnie i bez rozpraw, aby przystąpić 
do uchwały Izby niższej, która odkłada zdanie 
przez rząd rachunków z pożyczki 60 milionów,
do przyszłego sejmu. -----

Wbrew doniesienia Borsenhalle, że król Pruski 
zawiadomił Cara, iż zaniechał zamiaru udania się 
z hr. Bismarkiem na wystawę do Paryża, bióro 
telegraficzne Wolffa rozesłało na prowineye tele
gram tej osnowy:

„Uchodzi za rzecz zdecydowaną, że król z Ce
sarzem Aleksandrem, który 29 maja wyjeżdża 
z Petersburga do Berlina, uda się do Paryża." 
Telegram ten służyć ma zapewne na zbicie po
wyższego twierdzenia i zapewne z nakazu rządu 
pruskiego rozesłany został.

Doniesienia z Moskwy o pobycie Cara, Carewi
cza z żoną i W. Ks. Włodzimierza ograniczają się 
na opisach balów, parad wojskowych i ilumina- 
cyj. Nie poznać z nich, aby pobyt Cara miał ja 
ki związek z wystawą etnograficzną i panslawi- 
stycznym zjazdem, ani też w ogóle nie dopatrzy 
się jeszcze z tych opisów politycznego znaczenia 
odwiedzin. Dzienniki tameczne utrzymują, że Car 
chciał tylko pokazać Moskwę swojej synowej. Co 
jednak poza kulisami widowni dekorowanej pa: 
radami i iluminacyami odbywa się, tego nie wol
no pisać dziennikom miejscowym.

Na d. 9 b. m. hr. Derby zawiadomił parlament 
że minister spraw wewnętrznych p. Walpole po
dał się do dymisyi. P. Walpole był zdania, aby 
zakazać meetyngu w Hydeparku. P. Disraeli, któ
ry coraz dajej idzie na drodze liberalizmu, sprze
ciwił się temu i większość gabinetu miał za sobą. 
Dążnością, jak  się zdaje, gabinetu obecnego w A n
glii jest zerwanie z tradycyami torysów, i to po
dobno spowodowało rzeczoną dymisyę p. Walpole. 
W jego miejscu wstąpił do ministerstwa p. Hardy 
i objął tekę spraw wewnętrznych.

Nowy minister finansów włoski p. Ferrara wy
łożył na dniu 9 b. m. w Izbie deputowanych swój 
plan finansowy. T reść, jak ą  doniósł telegraf, jest 
nieco ciemną, niemniej dowiadujemy się z niej, że 
p. Ferrara żąda od duchowieństwa zupełnie takiej 
samej sumy, jakiej wymagał i jego poprzednik p. 
Scialoja, to jest 600 milionów. Różnica między 
projektem nowego ministra a  dawnego jest w tem, 
że operacya proponowana przez p. Scialoję o- 
pierała się wyłącznie na domu bankowym bel
gijskim Langrand-Dumonceau, gdy tymczasem we
dług depeszy dom Rotszylda, Crćdit fo n d e r  pary
ski i bank narodowy włoski biorą udział w pro
jekcie p. Ferrary. W iadomo, że w tej operacyi 
leży w tej chwili najważniejsza trudność finanso
wa rządu włoskiego.

Do Lizbony przybić ma eskadra amerykańska 
na morzu Sródziennem stojąca pod wodzą adm i
rała Goldsborough. Donieśliśmy już, że dowódzcą 
tej eskadry zamianowany jest admirał Farragut, 
znany z bardzo czynnego udziału swego w osta
tniej wojnie domowej w Ameryce.

Ostatnie depesie telegraficzne „Czasn“.
Kursa. W i e d e ń  13 maja. godzina 2 po połud.

Metaliki 59 90. — Pożyczka narodowa 70 25. — 
Losy z roku 1860 87*40. — Akcye banku 728.— 
Akcye kred. 177*90. — Londyn 128*15. — Srebro 
126 25.— Dukat 6*04.

R E D A K T O R  O D PO W IED ZIA LN Y  I  W YDAWCA 
* fs a s v t t r y  M a s ł ó w  sie i.

Przyjechali do Krakowa od 12go do 13go maja.
HOTEL POD ROŻĄ: Teofil Rosenfeld malarz ze 

Lwowa, Leon Rylski właściciel dóbr z Rzeszowskiego, 
Józef Kozakiewicz z Galicyi, Ferdynand Preis kupiec 
z Wrocławia.

HOTEL DREZDEŃSKI: Klimaszewski Józef z War
szawy, Stefan Casso właściciel dóbr z Besarabii, Prze
cław Sławiński właściciel dóbr z Galicyi, Tytus Dro- 
hojowski właściciel dóbr j  Ryczowa, Msjor Raisp 
strzelec z Moguncyi, Ignacy Krajewski nauczyciel z 
Sanoka, Pokusiński Józef z Tarnowskiego, Dr Joachim 
Hordyński z Brzeżan, Józef Tyburcyusz Seja z Gródka.

HOTEL SASKI: Alojzy Bocheński właściciel dóbr 
z Rzeszowa, Zygmunt Zawadzki z Kongresówki, Kon
stanty Werigen pułkownik z Wiednia, Stefan Frycz 
właściciel dóbr z Probołowic,  ̂ Józef Bandurowski 
adwokat z Tarnowa, Ksawery d'Abancourt właściciel 
dóbr ze Lwowa, Ludwik Felszytyński c. k. przełożo
ny sądu powiat., Aleksander Romer właściciel dóbr 
z Tarnowa, Ludwik Skrzyński właściciel dóbr ze 
Lwowa, Jan Risler kupiec z Wiednia, Józef Babiski 
z Galicyi, Adolf Babiski z Galicyi, Karol Simper kupiec 
z Wiednia.

Kurs papierów i pieniędzy.

A r a k ó w  13 maja 
Sreb. poi. st. za lOOzł-

— nowe obr. „ 
Listy zast. poi. bez k. 
Banknoty poi. 100 złr. 
Kuble ros. za 100 rsr. 
Talary pra. za 100 tal. 
Bankn. pr. za 160 złr. 
Srebro nowe austr. 
Dukat ważny. . 
Napoleon d’or . j 
Pófimperyały rosyiś 
Listy galio. nowe z k.

— — stare „
Oblig. indem. „ 
Ak.S.g- bez k. id y  w

L.-Cz. z całą wpł.
W i e d e ń l t  maja(t) 
5J Metaliki.. .
5f Pożyozka naród.
Akoye banku wied.

— _  kred.
Losy 61 z r. 1860.
Srebro ....................
Londyn 10 Inni.azter 
Dukat pojedynczy .

żądają płaoą
114 112
132 118
71 69

400 390
171 160
191 189
79> 77;
127; 125 J
6 10 5 95

10 35 10 15
10 60 10 30
78 50 77 50
82 _ 81 -
69 __ 67 —

219 212
181 176

złr. oenC.
69 80
70 40 

726 
177 90
87 60

127 -
128 50 

6 06

HmSoń  10 maja żądają

5 | Metaliki na w. a.
— Pożyczka naród.
— Metaliki nam . k.
— Obi. ind. niż. Ans

— ozeskie
— węgiera
— chor .i b.
— galicyjs
— buków.
— siedmgr 

Pożyczka głod. gal.
Listy zastawne: 

ł j  Bankn nar. losow. 
li Galicyjskie. . .

Węgierek, los.
51 Boden Cr. austr 
Poiyozki loteryjne.
Losy pot. z r. 1839

— — 1854
— — I860
— — 186*
Como-Renie. 
Kredytowe 
tegl. par. na D 
Ks. Esterhazy 
Księcia Salin.

-  Palty

płacą
55 75
70 30 
60 90
87 25

7*2 50
75 — 
68 25 
67 — 
66 75
88 —

91 -
76 50 
87 — 

107 -

143 -
77 — 
87 20 
79 20
17 50 

123 75 
37 — 
f.C — 
30 50 
26  —

55 65 
70 20 
60 80 
86 75 
83 -  
72 _  
74 -  
67 25 
66 50 
66 25 
97 25

90 80 
76 -  
86 50 

106 —

142 -  
76 -  
87 
79 10 
17 -  

123 25 
86 - -  

85 
29 50 
23 -

Losy ks. K lary . • • 
hr. St. Gfenois . 
miasta Budy • • 
ks. Windisohgr. 
hr. W aldstein. 
hr. Keglevioh . 
Rudolfa. . • • 

ikeye bank. i  przem. 
Banku naród, austr. . 
Nakładu krodytoweg 
żeglugi par. na Dnnajt 
Kolei półn. Ferdynan
— rządowój tr - a .
— zachodniej o. ru
— Pardubickiój •
— południowój •
— Galioyjskiśj. • 

Czerniow. z wpł.80J
Kursa zagraniczne: 

(S mlMiteini)
Amster. lOOzłh.t g 3 
Augsg. 100 zł. nr rS 54 
Berlin 100 ta l.. 1’fl * 
Frankf. n.M.lOOyg3 
aamb.100 mark, j §2  
Londyn 10 fan. j S 3 
Pary* 100 frank. 13 3

t*<ug« puu,

26 - 24 -
*3 ~ 41 50 i
25 50 25 _  (
17 50 16 50
21 - 20 —
11 10 U  —
12 50 11 50

723 722
,77 - 176 80
474 - 473

1648 1645
207 10 207 _
139 _ :38  50
124 76 124 25
201 — 200 _
213 — 212 60
177 50 177 -

111 25 111 —

108 70 108 50

109 - 108 80
96 50 96 50

129 25! 129 25
51 201 51 10

Waluty-
Bears, korony. . .
— pół korony .
— dukat na wagę
— — obrączfc,

inwereny

— kupony . .  . 
Talary związkowe 
Pruskie bilety kas.

■rów 10 maja
D ukat..................   •
Półimperyał rosyjski 
Kubel srebr. rosyjsk. 
Talar pruski . .

—  m.

puc*

18 10 18 -

6 9 6 8
6 9 6 8
6 21 6 20

10 32j 10 3 1 ;
17

10 90 10 80
10 85 10 75
,2 90 12 85
10 65 10 60

(27 75 27 25
127 75 .27 25
1 93 1 92
1 93; 1 92j

6 14 6 1
10 55 10 30
1 95 1 90
1 94 1 90

76 88 76 12
. 80 65 79 90

68 50 67 50
. 214 — SIO 50

178 50 175 —

żądają płaci,
Wiur»B. 11 maja

Półimperyały rubli 6 25
Obligi skarbowe „ 74 25 73 67
Listy zast III okr. „ 68 — 67 50

kupon „ ------ 1 64 j
oisty likwidacyjne . 57 - 56 50

kupon „ — — 1 78 J
Akoye kolei iel.

warsz.-wiedeń. . 63 — 65 -
Akcye kolei żel.

warsz.-bydgos. n 53 67 56 17
5J Potyczka loteryjni 111 — 110 to

W ra»«*. 11 maja
Banknoty austryao.. 79 78J
Polskie bilety bank. 80J 79 J

* Listy zastaw — 545
'oznaó. List. zast 4*/, — —

31 %

H  lUftjft
Renta S% . . . . . 68 95

Bioiadyn 11 maja 
Konsole . , 90,

Pociągi osobowe na kolejach Łelaznych
od 10go Czerwca r. b.Odchodzą:

Krakowa do Wiednia, Wrocławia 7*10 rano; 3.30 po 
południu -  do Warszawy 8 — do Lwowa 10.30 
rano; 8.30 wieczór — do Wieliczki 11 raitr. 

z W iednia  do Krakowa  7.15 r»n°l 8.30 wieczór: 
z Granico do Szczakowy 6.30 rano; 11.27 przed połu

dniem ; *.i* Po południu, 
z Szczakowy do Krakowa  3.51 po południu; 
ze Lwowa  ao Krakowa  5.10 rano; 6.20 wieczór, 
c Przemyśla do K rakow a  9 rano. 
z Wieliczki do Krakowa 5.40 wieczór. 
z Mysłowic do Krakowa 1 po połndnin.

Przychodzą:
do Krakowa  z W iednia  9.45 rano: 7.45 wijczór.—z W ro

cławia  i Warszawy o godzinie 9.45 rano— i  M y
słowic i Szczakowy*.*1 wieczón—ze Lw ow a*.b\ 
popołudniu; 6.11 ran o -z  W ieliczki 6.15 wieczór 

do Przemyśla  z Krakowa 4.43 po południu; 
do Lwowa  z Krakowa 8.39 rano; 8.36 wieczór 
do W iednia  z Krakowa 6.17 rano, 7.37 wieczór, 
do Mysłowic * Krakowa 13.10 w południe, 
do Szczakowy z Krakowa  11.43 rano.



4 C Z A S z W torku 14  Maja 1867.

W tych dniach wyszedł 
pierwszy Zeszyt

B I B L I O T E K I
arcydzieł historycznych,

z obcych jeżyków na język polski prze
łożonych.

Nabyć go można za 10 Sgr. we wszystkich 
księgarniach krajowych.

We I j w o w i e  w Księgarni JF. II. 
R ichtera. (759-2 -3)

©głoszenie lieytaeyi.
Nr. 5376. ------------------

Magistrat król. głównego miasta Kra
kowa podaje do powszechnej wiadomo
ści , iż celem wyrestaurowania i usta
wienia dotychczasowych łazienek na Wi 
śle do kąpieli dla kobiet przeznaczo
nych odbędzie się w dniu 15 Maja rb. 
w gmachu Magistratu, w biórze Departa
mentu V. do godziny 2ej po południu, 
licytacya przez oferty.

Na pierwsze wywołanie ustanawia sic 
cena w kwocie złr. 4 9 2  ct. 8 w.' a.

Wadyum wynosi 5 0  złr. w. a.
Warunki licytacyi mogą być przej

rzane w biórze Departamentu V.
Kraków 3go Maja 1867 . (sio-2-3)

doszukuje się 
zdatnej

Panny Służącej
biegłej w krawiecczyznie.

Zgłosić się pod L. 23 w R y n k u  na 
pierwsze piętro. (813 2-4)

Wizę paszportową
tylko za 1 Z<łr. 5 0  Ct. w 3  dniach 
wyjednywam i nadal. —  Paszporta przyj
muję tak z prowincyi jak i z miejsca 
pod moim adresem w Handlu wyrobów 
żelaznych Wielm Alojzego T erk </ 
w Rynku głównym, obok kościoła N. P 
Maryi w Krakowie.

(ł84-»-4)T H enryk Soblik.

T V ^ k T in ie js z e m  mam honor donieść, 
że w t y c h  d n i a c h  otrzymam 

transport w i ś n i  W ł o s k i c h ,  do
tąd. w Krakowie niewidzianych.

Zarazem polecam mój Skład w y
borowych ow oców  w ło 
sk ich  , których ciągle ś w i e ż e  prze 
syłki otrzymuję, sprzedając takowe po 

n a j u m i a r k o w a ń s z y c h  c e n a c h  
w Krakowie przy ulicy Grodzkiej pod 
L: 60/ 34 Gm. I.

(785-2-3) A. I . Bett.

[Skradziono 10 b. m.
ińdp parę koni
UŁb-JBast sztanowatą 7 lat, z

t . ; j .  k la c z  
L j j a s n o - k a -

 ____  . , t  łysinę, je
dna czy dwie zadnie nogi nad pęciną bia
łe, przystojna, z odsadą, boki obrobione 
od postronków, miary niżej 15ej; konia 
gniadego 7 lat, z odsadą wyżej 15ej, boki 
obrobione, na prawem udzie ma małe 
skaleczenie jeszcze niezagojone. Gdyby 
komu takie konie były ofiarowane na 
sprzedaż, upraszam uprzejmie donieść u- 
rzędowi, a mnie uwiadomić przez pocztę 
Sędziszów. (817-1-3)

W iktor W ojciechowski.

Poszukuje się wioski
do wydzierżawienia na lat 12. Ktoby 
iył w chęci wypuszczenia, niech raczy 
sawiadomić listami franko pod adresem 
I. €7. w Handlu Wgo Federowicza, u- 
ica Szczepańska w Krakowie. (791)

OWIEC (matek)
lwu i trzy-latek, rasy „Negretti,“ po. 
:hodzącej z cesarskiej owczarni w Ho- 
iczu— bardzo wełnistych —jest do sprze- 
lania 2 0 0  sztuk w Wielopolu, 2  mile 
>d stacyi kolei Ropczyce. Chcący nabyć 
vszystkie lub połowę raczy się zgłosić 
lo Zarządu dóbr, najlepiej przed strzyżą.

(818-1-4)

# |  wprost od' krowy do- 
iY A lv lL C L  stać można w ogrodzie 
Strzeleckim u Ogrodnika. (790)

B r U H rzez książęcy Urząd gospodar
n ie  czy w Guttentagu na Szląsku 
i sprzedaż wystawione owce (matki) 
ż są  sprzedane, o czem się intereso- 
ane osoby zawiadamia. (820)

T R A W A ,
i ogrodzie pod L. 2 2  Gm. VII. (97 Dz. IV) 
rzy ulicy Łobzowskiej, jest do sprzeda- 
ia. —  Blizsza wiadomość u stróża tamże.

(788)

Jo s z u k u je ^ k„Tieof8o“o
20 morgów. Zgłoszenia w tym względzie 
Ibierze Jan Kunaszowski w Tarnowie. 

(776-3)

Z A P R O S Z E N I E
do subskrybcyi na akcye c. k. uprzyw. galicyjskiego akcyjnego

B&NKU HIPOTECZNEGO;
kapitał 3 ,0 0 0 ,0 0 0  złotych w walucie aiistryackiej

w 1 5 . 0 0 0  akcjach po 3 0 0  złotych wal. austr.
Podpisani założyciele rozebrali między siebie 2 5 0 0  sztuk akcyj w kwocie 5 0 0 ,0 0 0  zł* w w. a.; na drodze prywatnej 
subskrybcyi umieszczono już 4 0 0 3  akcyj w kwocie 0 3 8 ,0 0 0  z ł .  w. a. resztujące zaś 9907 akcyj przeznaczono

do rozebrania w drod'.e publicznej subskrybcyi*
Do subskrybcyi wyznaczony został termin od dnia O d© 23  H afa 1909  roku, w którym to dniu subskryb- 

cya zamknięta będzie. — Listy subskrybcyjne złożone będą:
we Lw ow ie W biórze komitetu założycieli c. k..nprz. galic. akc. Banku hipotecznego przy ulicy Długiej Nr. 39;
w K rakow ie tv Morse JDyrekcyi 'Towarzystwa wzajemnego Ubezpieczenia od ©-

gnia i w kantorze p. Stanisława Teintucha; 
w Urodach w domu bankowym panów JWałhansohna i Mńailiro;
zaś w Bochni, Brzeźanach, Jaro* law i u, Przem yślu, BzesjEOWie, 9amhorze, 9anoku, 

9ączu, Stanisławowie, Stryju, Tarnopolu, Tarnowie, Trembowli, W ieliczce, Z aleszczy
kach, Z łoczow ie i Ż ółk w i w biórze Zwierzchności gminnej.

Przy subskrybcyi złożona być winna kaucya w kwocie 2J złotych wal. austr. za każdą akcyę, bądź w gotowiźnie, bądz 
w papierach publicznych według ostatniego kursu giełdy wiedeńskiej, w książeczkach galicyjskiej Kasy Oszczędności, w asygnatach kasowych 
ck. uprz. Zakładu kredytowego dla handlu i przemysłu, lub Banku Anglo-Austryackiego. Na złożoną kaucyę kwit wydawany będzie) 

Jako pierwsza wpłata rozpisane zostają 40 procent czyli 80 złotych wal. austr. na każdą akcyę, które najpóźniej do dnia 
23 Czerwca 1867 roku zapłacone być muszą. Po uskutecznionej wpłacie, kaucya w papierach publicznych złożona zwróconą, kau
cya zaś w gotowiźnie wniesiona policzoną będzie na rachunek wpłaty przypadającej, i zarazem interymalne akcye z kuponami
subskrybentom wydane zostaną.

Dalsze wpłaty, jeżeliby dobro przedsiębiorstwa tego wymagało, rozpisane być mogą tylko w skutek uchwały walnego Zgro
madzenia akcyonaryuszów na wniosek Rady Nadzorczej w ratach nie większych jak po 10 procent nominalnej kwoty, w przerwach 
przynajmniej trzechmiesięcznych. Termina tych wpłat zawsze 30 dni naprzód w gazetach ogłaszane będą.

Subskrybcya w powyższy sposób dokonana, uważana będzie zarazem jako przystąpienie do c. k. uprzyw. galicyjskiego ak- 
cyjnego Banku hipotecznego, pociąga więc za sobą poddanie się dotyczącym statutom i uznanie za ważne wszystkich postanowień 
przez założycieli, celem ukonstytuowania tego przedsiębiorstwa, powziętych. Na mocy § 65 statutów posiadanie dziesięciu akcyj daje 
prawo do jednego głosu na walnem Zgromadzeniu akcyonaryuszów.

Zakres działania c. k. uprzyw. galic. akcyjnego Banku hipotecznego, według statutów przez Najjaśniejszego Pana zatwier
dzonych, jest następujący: ! .

Udzielanie pożyczek hipotecznych na nieruchomości, w gotówce lub w listach zastawnych, przez Bank wydawać się ińających.
Nabywanie sum na dobrach ziemskich lub domach hipotecznych.
Udzielanie zaliczek na wszelkiego rodzaju obligacye rządowe i papiery publiczne, na giełdach austryackich urzędownie 
notowane, i eskontowanie takowych,
Eskontowanie weksli, tudzież załatwianie ich domicyliowania i inkasowania.
Przyjmowanie gotówki na bieżący rachunek, wydawanie oprocentowanych kwitów kasowych w najmniejszej kwocie po 50 
złotych wal. austr.
Utrzymanie ze stronami rachunków bieżących bądź w drodze wydawania asygnatów (Cheques) bądź przez przepisywanie 
na stronnicach przekazanych.
Załatwianie wszelkich czynności Banku komisowego.
Udzielanie kredytu, statutem określonego przedsiębiorstwom społeczno-ekonomicznym, podniesienie przemysłu i handlu, lub 
w ogóle dobrobyt na celu mającym.
Udzielanie pożyczek pomniejszym przemysłowcom i rzemieślnikom za należytem bezpieczeństwem, z kasy zaliczkowej z Ban 
kiem hipotecznym połączonej; nakoniec
zastrzegł sobie c. k. uprzyw. galic. akcyjny Bank hipoteczny rozszerzyć swój zakres działania w ten sposób, iż dawać
będzie zaliczki na płody rolnicze i zajmować się komisowo zakupnem i sprzedażą takowych. (748-6-8;

L w ó w ,  dnia 1 Maja 1867 Założyciele c. k. uprzyw. galic. akcyjnego Banku hipotecznego
W łodzim ierz  hr. D zieduszycki— Stanisław  hr. Gołuchów ski — Alfred Józef  hr. Potocki —

Imdwik Skrzyński — Józef Mlolischer.

1.
2. 
3.

4.
5.

6.

9.

10.

Z dniem 20 ilaja r. I».

Zdrojowisko SZCZAWNICA
o t w a r t e m  d l a  P u b l ic z n o ś c i .

(8 1 6 1 . 3) D y r e k c y a  Z a k ł a d u  k ą p i e l o w e g o .

N a j p e w n i e j s z ą  p o m o c  w ł o s o m
d a j e  t  y  1- k  °  j e d n a

wyłącznie p a g S T  uprzywilej'.

POMADA CHINOWO-GLYCERYNOWA
wyrobu

JE. Grossa i l*. Weila
Magistrów farmacyi w Wiedniu.

Używając tej Pomady przez ośm do dziesięciu dni, usunie się w zupełności wypada
nie włosów i tworzenie się łupieżu, a przez dalsze używanie dno włosów będzie o> 
czyszczone, wzmocnione i do nowego gęstego porostu włosów ożywione. Ciągle uży

wając tej Pomady, zapobiegnie się na zawsze wypadaniu włosów.
Jako dowód prawdziwości tego, przytaczamy tu następujące świadectwa;

PP. G r o s s  i He l i  w Wi e d n i u .
Niedawno temu dostałem do rozbioru od pewnej Damy uprzywilejowaną Pomadę 

Panów chinowo-glycerynową. Przedsięwziąłem jakościowy i ilościowy rozbiór chemiczny 
tejże i przyszedłem do tego przyjemnego przekonania, że Pomada Panów złożona 
jest z najdziałalniejszych, najczystszych i najnieszkodliwszych składników w odpowie- 
niej ilości, i to w ten sposób, ze w żadnym razie nie podlega zepsuciu, gdy tymcza
sem wszystkie inne Pomady bardzo się łatwo psują, przez co prędzej szkodliwie niż po
mocnie na porost włosów działają. Dr. Th. Werner,

przysięgły Chemik i D yrektor politechnicznych bió

Z d a n i e  l e k a r s k i e .
Wielokrotnie używałem Pomady chinowo-glycerynowej pp. Grossa i Heli i nad

spodziewane osiągnąłem wypadki. Znalazłem, że zapobiega wypadaniu włosów i two
rzeniu się łupieżu, a wzmacniając korzenie włosów, porost tychże widocznie pomna
ża. Badając zaś tę Pomadę, przekonałem się o jej dobroci, czystości i nieszkodliwo
ści jej składników; sumiennie mogę ją zatem każdemu cierpiącemu na wypadanie włosów, 
jako niezrównany środek, polecić. Franc. Mejer, Dr medycyny.

NB. Do każdego stoika Pomady Chinowo - Glicerynowej dołączoną jest na zasa
dach najnowszych naukowych spostrzeżeń napisana broszura.

Przewodnik do racyonalnej opieki i odrodzenia zaniedbanego i bezsilnego dna 
włosów.

Cena wielkiego słoika 1 złr. 50 ct.. małego 80 ct.
Główny Skład rozsyłający: „Apotheke „sum  ro t hen Krebs'* am 
hohen Markt in Wien.— W KRAKOWIE u J. Jahna. (164-U -12)
■Wysyłki uskuteczniają się za przysłaniem należytości lub pobraniem pocztą.— 
Opakowanie 10 centów.

Promessy Losow z r. 1864,
których ciągnienie d. I Czerwca r.b. nastąpi, po złr. 2 cent. 50 wraz ze stęplem 

Ip Ę T sprzedaje w Krakowie J .  B a r t l «
(752 -4 -)T  Rynek główny pod L. 14.

Kołaczyki z wody mineralnej krynickie)
(Pastilles de Krynica)

Po wieloletnich próbach, postępując według zasad przez pana Aleksandrowicza, 
Członka Komisyi Balneologicznej c. k. Towarzystwa Nauk. Krakow, podawanych, po* 
wiodło się podpisanemu wyrobić kołaczyki (pastilles) krynickie, nowy preparat otrzy
many ze stałych składników wody krynickiej, oprócz bardzo przyjemnego smaku, tem 
się szczególnićj odznaczający, iż najważniejsze części składowe w wodzie krynickiej 
zawarte (węglan żelazawy) znajdują się w pastylkach w swym rodzimym stanie,
w jakim  się w wodzie krynickiej znachodzą.

Wspomnione kołaczyki stanowią wyborny środek lekarski w rozlicznych dolegli
wościach trawienia jakoto: w zgadze, w odbijaniu, w dobrowolnych wymiotach, w chro
nicznej biegunce, w długotrwałym katarze żołądka lub jelit; a nadewszystko dla 
osób delikatnych lub dla dzieci do lekarstw wstrętnych są wybornem lekarstwem we 
wszystkich chorobach z osłabieniem połączonych jakoto: w błędnicy, w niedokrewno 
ści i w tak zwanćj chorobie angielskiej.

Pastylki krynickie są do nabycia: 
w Krakowie w Handlu J. Wentzla — w aptekach p. Wiktora Redyka i p. Aleksan

drowicza;
we Lwowie w Handlu p. K. Schubutha i w aptece p. Mikolasza; 
w Przemyślu w Handlu E. Machalskiego;
w Rzeszowie w Handlu F. Jaśkiewicza;
w Brodach w Handlu M. S. Franzosa;
w W arszawie w Handlu Gallego i w aptekach PP. Heinricha, Sokołowskiego i Lilpopa; 
w Poznaniu w aptece Elsnera.

Hugo N itrih itt.
_______(719-2-3)__________________________ Magist. Farmacyi i Aptekarz w Krynicy.

Kąpiele w Lippspringe,
Stacya PADERBORN,

Wody Lippapringskie okazały swoją skuteczność przeciw chronicznej gruźlicy 
płuc w lym  i  2im stopniu, przeciw słabościom zołzów, przeciw katarowi oskrzeli krtani 
i gardzielą, przeciw napadom hemoroidalnym organów oddechowych, dolegliwościom 
dychawicznym t zaparciu w wnętrznościach brzusznych, przeciw słabościom kataromym.

Środki lekarskie pomnożone zostały świeżą, codziennie przez Appenzellera spo
rządzaną Żętycą kozią.

Dom kuracyjny położony w najzdrowszej części miasta w bezpośredniej blis
kości źródła, budynku kąpielowego i spacerów, nastręcza gościom wszelką wygodę, 
a doborem 180 pokdi może każdym wymaganiom odpowiedzieć. W południe obrad 
table d’hote, wieczór podług jadłospisu. Związek ze sthcyą Paderborn w odległości 
jednej mili, odbywa się codziennie dwa razy przy nadejściu pociągów omnibusem 
Zakładu kąpielowego. Podczas godzin spacerowych rano i po południu, gra banda 
muzyczna czeska.

Na zapytania we względzie lekarskim udzielają wszelkich wyjaśnień lekarze Dr. 
Fischer, Dr. Hórling, Dr. Quicken i Dr Rohden; eo do zamówienia mieszkań, prze
syłek wody itp., odpowiada najpunktualniej Administrator kąpielowy

H reverm ann.
D r Rohden w Lippspringe mówi po francusku i po polsku. (806-1-3)

Pora kąpielowa trwa od dnia 15 M&jśl do 15 WfZOŚllla I*, b

Lutownikom pięknych drzew 
owocowych.

Instytut zakonników Józefitów w Ru* 
szczy przy Krakowie ofiaruje lubowni* 
kom przepyszny zbiór drzew owo* 
cowych, doborowych, najnowszych 
w najlepszym gatunku, szpalerowych, pi* 
ramidalnych, niskich, jako też i wysoko* 
piennych; nadto piękne odmiany Róż cią* 
gle kwitnących (hybride), pnących się 
(remontant) najnowszych.

Skład przy ulicy Sgo Jana naprzeciw* 
ko Hotelu Saskiego.

Za wszystko zaręcza przełożony Insty
tutu. (712-8 )

C. kr. uprz.

OGNIGZKI z tyłu nabijane.
royal patent, repating matsches, 

te tak praktyczne ogniczki kieszonko
we, urządzone zupełnie według syste
mu igiełkowych rewolwerów, polecają 
się swym sprytnym a jednak prostym 
mechanizmem, również przyjemnym 
jak mało miejsca zajmującym kształ
tem (mniejwięcej wielkości zegarka 
kieszonkowego), a w każdym czasie 
pewnem i szybkiem zapaleniem bez 
pomocy zapałki. Cena ich, aby każ
demu mogła być przystępną, wynosi: 
Metalowa . złr. l*20i wraz z pudeł 
Posrebrzana „ l'SOl kiem zapal- 
Pozłacana . „ 1*40' niczek.

300 zapalniczek kosztuje 30 cent. 
Rewolwery Lefaucheuas z podwójnym 

ruchem, wykwintnie i starannie 
robione: mały kaliber , . . 24 złr.

średni „ . . .  27 „
. duży „ . . .  30 „

Dubeltówki z żelaznemi lufami
żłobione . . . 13‘50—16 „ 

z lufkami Ruban 22—30 „ 
Rosendamast żło
bione ..................  36—60 ,

Papiery listowe z monogra
mami kolorowemi lub her
bem:

100 listów w 8ce, najlepszy 
wel. papier zł. 1-50 

100 dto angielski prąż
kowany . złr. 1-80

100 k o p e r t ...............................   1-50
— 'Zamówienia za nadesłaniem o 

płaconem gotówki lub pobra
niem pocztą, natychmiast wy
pełnia

1 M aurycy Thilen.
„Papier und Waffenhandler, 

W ien , Stadt, Eck der Karntnerstrasse 6.“
(746-2-6)

PP. GluMAULT et Ć”  A ptekarzy W PARYŻUJ
(SKUTECZNIEJSZY ŚRODEK OD 
I  TRANU WIELORYBIEGO

Lekarze paryscy przepisują chorym 
z bardzo p o m y ś l n y m  skutkiem Syrop 
Chrzanowy z Jodem, preparowany na zi
mno, zastępujący Tran z wątroby miętu- 
sowej. Działanie jego pokazuje się szcze
gólnie pomyślnem w leczeniu suchot, jak 
również w słabościach limfatycznych i zoł
zowych. Nie osłabia on nigdy żołądka, 
wzbudza apetyt; leczy błędnicę, rozmięk- 
łość muszkułów u dzieci i gruczoły; jed- 
nem słowem czyści krew i odradza ciało. 
Podstawą Syropu chrzanowego z Jodem 
jest sok Rzeżuchy i Chrzanu, to jest an- 
ti-skorbutycznych roślin, których własno
ści leczebne każdemu są znane, jak ró
wnież zawierających w sobie jod i siarkę 
w stanie świeżym. Z tyah to własności 
wypływają nieocenione skutki leczebne, 
działające tak na ustrój nierozwiuięty dzie
ci jak i dorosłych osób. Lekarze Cazena- 
ve et Bazain, ordynujący w szpitalach 
św. Ludwika w Paryżu, zalecają Syrop 
Chrzanowy zwłaszcza w wyrzutach naskór- 
nych i otrzymują z użycia jego prawie 
zawsze pomyślne skutki.

Skład główny w Paryżu przy ulicy 
Feuilade Nr. 7.

Dostać można w aptece p. Brunona M iczyń-

aptekach p.
w Warszawie w Składzie materyałów aptecznych 
pp.G allego i  M rozowskiego ; w Brodach w aptece 
p. F ra n zo sa ; w Kijowie w aptece p. Neeze i  M ar- 
cińczyka. (17-5-15)

Do Amatorów dobrej Herbaty!

Odebrałem świeży transport Her
baty z Hong-Kong w dwóch gatun
kach, hadeszłej do Londynu okrę
tem „Erlking,“ której każdego cza
su dostać można po 4 i 3 złr. za 
funt we Lwowie, przy ulicy S. J ana 
pod L. 897, kamienica Wgo O nysz
kiewicza, na pierwszem piętrze.

Biorącym funtów 10 daję rabatu 
funt, zaś 6 funtów przesyłam fran
ko. Zamówienia z prowincyi usku
teczniam natychmiast. ;(674~12)T 

Xatv. Górski.

p a  A. KALŁENBERGA
sławne w świecie 

Anatomiczne i Etnologiczne

MUZEUM.
Otwarte od godz. 9 z rana do 7ój wieczór.

UST  Trwać tylko będzie do Niedzieli 
19go Maja r. b.

Cacionkami Drukarni ,CZASU“ W. Kirchmayera. Rzgdzca Drukarni, Seweryn Dobrzański.


